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WARSZAWA, LUTY 1935 R. Nr. 2

Mr. WŁODZIMIERZ FEIST KOMPETENCJA W ŁA D Z  W  ZAKRESIE 
P R Z Y G O T O W A Ń  O B R O N Y  
P R Z E C I W L O T N I C Z E J  B I E R N E J

Do jednych z najpilniejszych zadań w dzie
dzinie przygotow ań obrony przeciwlotniczej 
biernej należy obecnie zaliczyć ustalenie w ła
ściwości władz państwowych i wojskowych, 
stosownie do postanowień art. 5 ustaw y z dn. 
15 m arca 1934 r. o obronie przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej (Dz. U. R. P. Nr. 80 poz. 
742).

B rak  odnośnych norm  praw nych, reg u lu ją
cych to zagadnienie, daje się dotkliw ie od
czuwać w dotychczasowych przygotow aniach 
tego odcinka obrony, co jest zupełnie zrozu
miałe, gdyż każda akcja  o szerszym zakresie 
wymaga przedewszystkiem  należytej, ściśle 
określonej organizacji władz nią kierujących, 
jak  i organów wykonawczych. t

W yraz tem u w pew nej mierze dał już zre
sztą D yrektor B iura W ojskowego M inister
stw a Spraw  W ewnętrznych, m jr. W yszyński, 
w swoim artyku le p. t. „Na marginesie usta
wy o obronie przeciwlotniczej i przeciwgazo
wej”, umieszczonym w Nr. 10 B iuletynu Ga
zowego z października 1934 r.

Zagadnienie to staje  się tem bardziej ży
wotne u  nas, gdyż władze, m ając w dziedzi
nie o. p. 1. biernej wiele jeszcze do zrobienia, 
nie znajdu ją  w obecnym stanie prawnym  
sprzyjających warunków  i możliwości do 
właściwego rozwinięcia swoich obszernych 
program ów prac oraz skoordynow ania w tym 
kierunku wysiłków zarówno swoich, jak  i in- 
sty tucyj społecznych, powołanych do współ
pracy w omawianej dziedzinie.

Dlatego też z całą stanowczością należy 
stwierdzić, że realnie u jęte  odnośne rozporzą
dzenie wykonawcze o kom petencji władz w 
zakresie spraw  o. p. 1. biernej, sk ieruje prace 
tychże na właściwe tory  i nada im należne 
tempo.

P rzytaczając niżej swój pogląd na tem at 
in teresu jący  obecnie nietylko odnośne czynni
ki państwowe, lecz, i to w niem niejszej mie
rze, całe społeczeństwo, powmłane mocą w y
mienionej ustaw y do współdziałania w przy
gotowaniach o. p. 1. biernej, poczuwam się 
do obowiązku zwrócenia uwagi na pewną ró ż
nicę, zachodzącą pomiędzy tezami, zawartem i 
w książce m ojej, w ydanej w 1933 r. przez 
Zarząd Główny L. O. P. P. p. t. „Obrona prze- 
ciwlotniczo-gazowa w nętrza k ra ju ”,1) a teza
mi obecnie przytoczonemi, dotyczącemi orga
nizacji władz o. p. 1. biernej, a w pierwszym 
rzędzie charak teru  i zadań szefostwa o. p. 1., 
co tłumacźę ostatecznem ukształtow aniem  się 
wT mojem pojęciu postulatów  w te j dziedzinie, 
opartych na szczegółowej obserwacji dotych
czasowych w arunków  pracy i na kilkulet- 
niem doświadczeniu, osiągniętem w bezpo- 
średniem  stałem  stykaniu  się z zagadnienia
mi o. p. 1. biernej.

I. Naczelne władze do spraw o.p.l. biernej.
Jako  źródło rozważań na tem at upraw nień 

i obowiązków, czyli zakresu kom petencji na-

! )  D z ia ły : „W ładze  o. p. 1. b ie rn e j w  czasie  p o 
k o ju "  i „Szefostw o  o. p. ].“ .
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czelnych władz w spraw ach o. p. 1. biernej, 
należy uznać dwie podstawowe, nieulegające 
żadnej dyskusji, tezy :

a) u stalającą stosunek przygotow ań o.p.l. 
b iernej do przygotow ań całokształtu obrony 
Państw a i

b) określającą charak ter zarówno prac 
przygotowawczych, jak  i akcji wykonawczej
0. p. 1. biernej, czyli samą istotę te j obrony.

W iadome jest, że obrona przeciwlotnicza
b ierna stanow i jeden z fragm entów  całości o- 
brony przeciwlotniczej, łączącej się ściśle z 
całokształtem  obrony Państw a na wypadek 
konflik tu  zbrojnego. Przygotow anie obrony 
przeciwlotniczej w czasie pokoju  oraz wyko
nyw anie je j w czasie w ojny spoczywa w rę
kach władz wojskowych.

W ychodząc więc z założenia nienaruszal
ności powyższej tezy oraz biorąc pod uwagę, 
że poszczególne fragm enty  przygotow ań o- 
b rony  Państw a powinny być istotnie ściśle ze 
sobą powiązane,- a to dla zapewnienia racjo 
nalności i celowości ogólnych planów  obrony, 
dojdziem y do wniosku, że ogólne kierow nic
tw o przygotow ań o. p. 1. biernej powinno spo
czywać w rękach naczelnej w ładzy wojsko
wej.

Kto ma być tą  władzą, nie może być ze 
względów zrozumiałych przedmiotem dysku
sji w ram ach niniejszego artykułu , gdyż w ią
że się to ściśle z organizacją przygotow ań o- 
brony na odcinku władz wojskowych. Chodzi 
mi tu  jedynie o rozpatrzenie, na czem powin
no polegać to kierownictwo, czyli w jakim  
k ierunku  i granicach ma ono być spraw o
wane ?

Otóż odpowiedź na to pytanie musi w ypły
nąć z rozwinięcia d rug ie j przytoczonej na 
wstępie tezy, dotyczącej charak teru  prac 
przygotow awczych i akcji wykonawczej o. p.
1. biernej.

Z powyższem łączy się bowiem ustalenie 
stosunku do tych prąc naczelnych władz pań 
stwowych, ściślej mówiąc — poszczególnych 
cywilnych m inisterstw .

K ażdy musi przyznać, że zwycięstwo 
P aństw a w zm aganiach się jego siły zbrojnej 
z nieprzyjacielem  zależy w olbrzymim stop
niu od ładu  i spokoju w ewnątrz k ra ju , bez
pieczeństwa ludności cywilnej i należytego 
zabezpieczenia najniezbędniejszych p rzynaj
mniej artykułów  pierwszej potrzeby dla lud
ności.

To są w arunki wytrzymałości społeczeń
stwa, a w raz z niem i arm ji w czasie w ojny

wspólnej akc ji obronnej, polegającej, jak  
wiemy, na głównym czynniku skutecznej w al
ki, jakim  je s t moc duchowa „N arodu pod 
bronią”.

Nie potrzebuję natom iast chyba uzasad
niać, że troska o stworzenie tych  w arunków  
wewnątrz k ra ju  spoczywa w  pierwszym  rzę
dzie i głównie na barkach  władzy, powoła
nej do kierow ania życiem wewnętrznem  P ań 
stwa, czyli M inistra Spraw  W ewnętrznych.

Aczkolwiek wiemy wszyscy, że poszczegól- 
nemi dziedzinami wewnętrznego życia pań 
stwa, czy to więc jego ruchem  kom unikacyj
nym, czy też życiem gospodarczem, przemy- 
słowem, akcją  san itarną  i t. p. k ie ru ją  odno
śne, kom petentne w tych  dziedzinach inne 
m inisterstw a, to  jednak  wiemy doskonale, że 
we wszelkich w ypadkach zakłócenia ładu  i 
naruszenia ogólnego spokoju w ewnątrz k ra 
ju , czyli — norm alnego biegu życia, głos kie
rowniczy i decydujący należy do M inistra 
Spraw  W ewnętrznych.

Nie będę przesadnym  tw ierdząc, że troska 
o bezpieczeństwo i norm alny bieg życia zmu
sza M inistra Spr. W ew nętrznych do bacznej 
obserwacji całości terenu  k ra ju  i zabierania 
głosu w razie potrzeby we wszystkich sp ra
wach, m ających naw et chociażby pośredni 
związek z utrzym aniem  wewnętrznego ładu, 
czyli — nietylko w celu likw idowania na
stępstw  jego naruszenia, lecz i to, powiedział
bym, w pierwszym rzędzie — zapobiegania 
ich powstawania.

Jeśli teraz uprzytom nim y sobie, jak i w łaś
ciwie cel posiada akcja nad przygotowaniem  
obrony przeciwlotniczej biernej, i na czem 
ta obrona polega, — stanie się nam  jasne, że 
wiąże się ona bezpośrednio z ogólną, p rog ra
mową działalnością M inistra Spraw  AVew- 
nętrznych.

Zadaniem przygotow ań o. p. 1. biernej jest 
zabezpieczenie do m aksym alnych granic wnę
trza k ra ju  przed skutkam i niszczycielskiej 
akcji nieprzyjaciela, k tó ra może być prow a
dzona zarówno przy pomocy lotnictwa, jak  
też i działań  dywersyjnych.

Do głównych podstaw  skuteczności zadań
o. p. 1. biernej należy między innemi zaliczyć 
jak  najszczegółowsze uwzględnienie wym a
gań w te j mierze różnych terenów  (miejsco
wości, m iast) w nętrza k ra ju  i zorganizowa
nie samoobrony społecznej, co może w ypły
nąć jedynie z najdokładniejszej znajomo
ści wszystkich dziedzin życia tego wnętrza 
oraz warunków, w jak ich  to życie rozw ija się
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norm alnie, do jak ich  granic rozwój ten  może 
być zahamowany, a tern samem — jak ie m u
szą być przedsięwzięte grodki nietylko w ra 
zie przekroczenia tych  granic na sku tek  dzia
łali nieprzyjacielskich, lecz, co jest ważniej
sze, w celu zapobiegania tego rodzaju  w y
padkom.

Powyższa teza, k tó rej słuszności nie da się 
zaprzeczyć, wskaże nam  w yraźnie M inistra 
Spraw  W ewnętrznych, jako  tę  centralną wła
dzę, k tó ra  z rac ji swego charakteru , powinna 
obok władzy wojskowej, posiadać decydują
cy i kierowniczy głos w przygotow aniu wnę
trza  k ra ju  do w ym agań o. p. 1. biernej.

Z powyższego daje się już łatwo ustalić za
kres kom petencji naczelnych władz wojsko
wych i M inistra Spraw  W ew nętrznych w za
kresie poruszonych spraw.

Ogólne więc kierow nictwo naczelnych 
władz wojskowych w spraw ach przygotow ań
o. p. 1. biernej powinno, mojem zdaniem, po
legać na zgłaszaniu postulatów  dotyczących 
tych zagadnień o. p. 1. biernej, k tóre zazębia
ją  się z o. p. 1. czynną, zarówno pod wzglę
dem tak tyk i, jak  i terenu  obrony.

Powyższe stanie się jasne, jeśli uprzytom ni- 
my sobie, że obrona czynna będzie stosowana 
w terenie, posiadającym  dla całości akcji o- 
bronnej Państw a duże znaczenie, i dlatego 
też organizacja obrony biernej na tym  te re 
nie musi być przedmiotem niemniejszego za
interesow ania władz wojskowych, gdyż, jak  
wiemy, należycie przygotow ane pewne frag 
m enty obrony biernej, łącząc się ściśle z ak
cją o. p. 1. czynnej, posiadają duży wpływ 
na je j przeprowadzenie, i odwrotnie — braki 
na tym  odcinku mogą u trudn iać tę  akcję.

Z powyższego w ynika, że do naczelnych 
władz wojskowych należałoby również u sta 
lanie miejscowości, w których przygotow a
nie o. p. 1. biernej powinno być uskutecznia
ne w ja k  najszerszych granicach, z tern, że 
inne tereny  pozostawiałoby się wyłącznej de
cyzji M in istra . Spraw  W ewnętrznych.

Jeśli chodzi o tak ty k ę  obrony, mam tu  na 
myśli przygotow ania, obejm ujące najw ażniej
sze je j fragm enty, do których między innemi 
należy zaliczyć zagadnienia ew akuacji i ru 
chu, posiadające duże znaczenie dla akcji 
wojennej.

Na czoło zagadnień wysuwa się ponadto 
w ostatnich czasach akcja przeciwpożarowa, 
k tó re j b rak i mogą w  zarodku zniweczyć go
towość obronną odnośnego m iasta, a w dal
szych skutkach badź zahamować, bądź też

u trudn ić  akcję wojenną, co jes t naturaln ie 
zależne od charak teru  i znaczenia dla działań 
arm ji danego miasta.

Realność wspom nianych postulatów  wym a
gałaby jednak  całkowitego ich dostosowania 
do warunków, w k tórych  m ają one być wy
konywane, czyli — uzgadniane z M inistrem  
Spraw  W ewnętrznych, znającym , jak  już wy
żej omówiłem, dokładnie te  w arunki.

P rak ty k a  wykazuje, że uzgodnienie p ro 
jektow anych zadań nadaje  im z p u nk tu  w ła
ściwy bieg i tempo w każdej dziedzinie życia 
państwowego, co w poruszonej obecnie dzie
dzinie jes t kw estją bardziej żywotną z uwagi 
na je j ważność i specyficzność, polegającą 
na je j zazębianiu się z dosłownie niemal 
wszystkiemu przejaw am i życia państwowego.

Rozwijanie wymienionych postulatów, jak  
również opracowywanie na  ich podstawie 
dalszych planów  o. p. 1. biernej, stosownie do 
wym agań w nętrza k ra ju , powinno należeć do 
M inistra Spraw  W ew nętrznych, który , rzecz 
jasna, na tym  odcinku swej działalności po
winien posiadać praw o in icjatyw y i decyzji 
zarówno co do zasad, jak  i środków  obrony.

Nie potrzebuję chyba specjalnie podkre
ślać, że swoje jednak  zasadnicze posunięcia 
w omawianym k ierunku  M inister Spraw  W e
w nętrznych powinien ze swej strony uzgad
niać z naczelnemi władzami wojskowemu

Całkowite więc przygotow anie o. p. 1. 
biernej w nętrza k ra ju  powinno być zlecone 
M inistrowi Spraw  W ewnętrznych (jako w ła
dzy kieru jącej tem i przygotow aniam i na od 
cinku władz cyw ilnych), k tó ry  ponosząc za 
te  prace całkow itą odpowiedzialność, powi
nien tem samem posiadać odpowiednie, niżej 
omówione upraw nienia.

Powyższa czynność M inistra Spraw  W ew 
nętrznych polegałaby na daw aniu wszystkim 
bez w yjątku  cywilnym władzom program ów 
i k ierunku prac, czyli — postulatów , w ypły
wającym  z ogólnego planu  obrony M inister
stw a Spraw  W ewnętrznych, uzgadnianego, 
jak  już wiemy, z naczelnemi władzami woj- 
skowemi.

Nie trudno  w tem  m iejscu domyśleć się, 
że uważam za konieczne skoncentrowanie o- 
gólnych zarządzeń centralnych władz p ań 
stwowych w dziedzinie o. p. 1. biernej w ręku  
M inistra Spraw  W ewnętrznych, z tem  n a tu 
ralnie, że współpraca tych  władz polegałaby 
na dalszem rozw ijaniu d la swoich władz te 
renowych ogólnych program ów przy uwzglę
dnianiu, rzecz jasna, konieczności bliższego
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fachowego ujm ow ania odnośnego zagadnie
nia zależnie od jego charakteru .

Powyższe wywody dadzą się u jąć w nastę
pujące konkretne postulaty , jakie, mojeni 
zdaniem, należałoby mieć na uwadze przy 
rozgraniczeniu kom petencji władz w zakresie, 
spraw  o. p. 1. b ie rn e j:

1) w ładzą spraw ującą ogólne kierow nic
two i n ada jącą  ogólne nastaw ienie według 
zasad obowiązujących w spraw ach obrony 
Państw a jest M inister Spraw  W ojskowych, 
(G eneralny Inspek to r Sił Zbrojn., Szef Szta
bu Głównego), uzgadniający swoje zarządze
nia przeznaczone dla te renu  p racy  władz cy
wilnych z M inistrem  Spraw  W ewnętrznych.

2) w ładzą odpowiedzialną za całość przy
gotowań o.p.l. b iernej i k ieru jącą tem i przy
gotowaniam i na odcinku władz cywilnych 
jest M inister Spraw  W ewnętrznych, uzgad
n iający  swe zasadnicze zarządzenia z władzą 
wym ienioną w punkcie 1),

3 ) ..władzami w spółpracująeem i nad  przy
gotowaniam i o. p. 1. biernej są wszyscy Mi
nistrowie, k ieru jący  pracam i na swoich te re 
nach w myśl ogólnych planów prac, ustalo
nych przez M inistra Spraw  W ewnętrznych.

Stosownie do powyższego, M inistrowi

Spraw W ewnętrznych powinny być nadane 
następujące upraw nienia, k tóre jedynie mo
gą mu zapewnić należyte kierow nictwo i u- 
możliwić wywiązywanie się z tak  skom pliko
wanych i poważnych zadań:

1) w ystępowania wobec w szystkich władz 
z inicjatyw ą w ydania przez nie zarządzeń, 
potrzebnych ze względu na interes o. p. 1. 
biernej w nętrza k ra ju ;

2) żądania od wszystkich władz (za wy
jątk iem  wojskowych) przedkładania p ro jek 
tów  zasadniczych zarządzeń, m ających isto t
ne znaczenie dla całokształtu o. p. 1. biernej 
w nętrza k ra ju ;

3) żądania od wszystkich władz (za w y
jątk iem  wojskowych) wyjaśnień, dotyczą
cych przygotow ań o. p. 1. biernej, zazębiają
cych się z całością przygotow ań te j ob rony ;

4) w glądania w stan  przygotow ań o. p. 1. 
biernej w szystkich władz i organów (za wy
jątk iem  wojskowych), w spółpracujących nad 
przygotow aniam i te j obrony;

5) wysuwania wobec władz wojskowych 
wniosków i postulatów , w ypływ ających z ra 
cjonalnego ujm ow ania całości zagadnienia
o. p. 1. biernej.

(c. d. n.)

K p i.in ź .k . biesiekierski Z A G A D N I E N I A  W E N T Y L A C Y J N E
W OBRONIE PRZECIWLOTNICZEJ

Zabezpieczenie przeciwgazowe w większo
ści pomieszczeń przeciwlotniczych ograniczy 
się d o :

zapewnienia dostatecznej k u b atu ry  po
mieszczeń (po 3 m3 na osobę);

uszczelnienia wszelkich otworów (drzwi 
gazoszczelne, szczelne okiennice i t. p . ) ; 

stworzenia przedsionka gazowego; 
będą to  ta k  zwane pomieszczenia uszczel

nione.
Tam jednak, gdzie przew iduje się w czasie 

a taku  gazowego częste wyjścia nazew nątrz i 
wejścia do pomieszczenia (np. pomieszczenia 
kom endy o. p. 1., posterunków  policji, punk
tów opatrunkow ych), lub konieczne jest po
lepszenie warunków  zdrow otnych ze względu 
na nadm ierną ilość ludzi, przebyw ających 
w ew nątrz (N >  V : 3, gdzie N  ilość ludzi, 
a Y  — objętość pomieszczenia w  m3), lub ze 
względu na konieczność zachowania przeby
w ających tu  ludzi w stałej gotowości do wy

tężonej p racy  (pomieszczenia d la pogotowia) 
we wszystkich tych w ypadkach konieczne 
jest dostarczenie zdrowego powietrza. To do
starczenie może się odbywać drogą nawie- 
trzan ia czyli w entylacji, lub regeneracji d ro 
gą chemiczną. Ta ostatnia m etoda jest b a r
dzo skomplikowana i kosztowna, dlatego też 
ma' bardzo słabe zastosowanie (w łodziach 
podwodnych).

W kilku artyku łach  zajmę się zagadnie
niem, jak  dostarczyć w odpowiedniej ilości 
zdrowe powietrze do pomieszczeń.

Przedewszystkiem  należy określić, co na
zywamy dostateczną ilością. Koło tego za
gadnienia istnieje już bogata lite ra tu ra , k tó 
ra jednak  zagadnienie powyższe u jm uje w 
mniej lub więcej teoretyczny sposób. W ycho
dząc z założenia zanieczyszczania pow ietrza 
dwutlenkiem  węgla, zawilgacania oraz po
chłaniania tlenu, określano ile należy w pro
wadzać pow ietrza zzewnątrz, aby stan  jego
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w ewnątrz utrzym ać na poziomie w ystarcza
jącym  d la  zdrowia. Jednakże wszelkie te  me
tody  nie mogły u jąć  jednej okoliczności, a 
mianowicie stopnia w ykorzystania doprow a
dzonego pow ietrza. Jeśli powietrze w prow a
dzone będzie w całej pełni wykorzystane, 
wówczas trzeba go mniej doprowadzić, ani
żeli wówczas, gdy część jego wychodzi nie
w ykorzystana. A ponieważ stopień w ykorzy
stan ia  zależy od szeregu okoliczności: otwo
rów naw ietrzających, m iejsca znajdow ania 
się ludzi, tem peratu ry  i t. p., wobec tego 
ten  współczynnik, posiadający ogromne zna
czenie, wym yka się z pod obliczeń. Wobec po
wyższego należy zadowolić się danemi przy- 
bliżonemi. Inż. Schoszberger w pracy  sw ojej 
(„Bautechnischer Luftschutz”), opierając się 
na doświadczalnych danych (dr. Heinrich, 
„G-asschutz im L uftschutz”), podaje normę 
35 l/m in. dla hidzi w spoczynku i 70 l/m in. 
dla ludzi w ruchu, lub 50 l/m in. jako w ar
tość średnią, co wynosi 3 m3/godz. Uważam 
normę tą  za zupełnie w ystarczającą. O ile 
jednak  staw iam y w arunek uzyskania nadci
śnienia, to wówczas m usimy wychodzić z za
łożenia objętości pomieszczeń. D la uzyskania 
nadciśnienia 2—3 mm sł. w. przy  w entylato
rach o ciśnieniu norm alnie wym aganem  w 
schronach szczelnych o rozm iarach około 100 
do 200 m3, norm a pow ietrza odpowiada dwu- 
do 3-krotnej wymianie na godzinę. Powietrze 
doprowadzane musi być uprzednio oczyszczo
ne z gazów bojowych, kurzu, wilgoci i ogrza
ne. N ajw ażniejszą częścią składow ą urządzeń, 
norm ujących jakość powietrza, przeważnie 
w ystarczającą, jes t pochłaniacz przeciwgazo
wy. Oczyszczanie od kurzu  jes t w ym agane w 
w arunkach w yjątkow ych i uskutecznia się je 
p rzy  pomocy filtrów  oleistych; odwilgacanie 
jest wym agane w y ją tk o w o : tam  gdzie są spe
cjalne wym agania suchości, np. w dużych 
centralach telefonicznych; ogrzewanie prze
ważnie ogranicza się do zw ykłych piecyków.

1. Dobór wentylatora.

Isto tną  częścią instalacji naw ietrzającej 
jest w entylator. Może mieć on napęd m echa
niczny lub ręczny. Zostawiając narazie na 
boku w enty latory  mechaniczne, gdyż naw et 
przy ich obecności z regu ły  pożądany jest, 
.jako rezerwa, w enty lator ręczny, zajmę się 
tym  ostatnim . P om ijając różne urządzenia 
zastępcze w rodzaju  miechu, jako pomysł 
mało wartościowy, przejdę do norm alnych

w entylatorów  odśrodkowych . ręcznych (e- 
wentualnie nożnych). W enty la tory  takie n a j
lepiej odpowiadają naszym wymaganiom. J a 
kie są te wym agania? Na podstaw ie rozwa
żań powyższych można określić drogę dla u- 
stalenia mocy w entylatora, są to  wym agania 
mocy.

Poza tern konstrukcja musi być so lid n a : 
obudowa sztywna, korba mocna i mocno osa
dzona, wszystkie połączenia i przekładnie, 
obliczone na obsługę niefachową, a więc nale
ży uwzględnić możliwość gwałtownych obro
tów korbą i t. p. Są to wym agania w ytrzym a
łości.

W reszcie w entylator musi pracow ać tak  
cicho, by szum jego jak  najm niej zakłócał 
pracę. Z jednej strony osiągnie się to izolo
waniem w entylatora od podłogi (drew niana 
podkładka), elastycznem obustronnem  połą
czeniem z resztą instalacji, ew entualnie izolo
waniem go od reszty pomieszczenia. Z d ru 
giej zaś strony  sama konstrukcja w entylato
ra  powinna być tak  pomyślana, by efekt a- 
kustyczny był jak  najm niejszy. Są to wym a
gania akustyczne.

W ym agania mocy decydują o różnorodno
ści zapotrzebowań i tern samem różnorodno
ści typów. Moc w entylatora określa się ze 
w zoru :

j j  q  gdzie k  — współczynnik zależ-
N =  — 1—  ny od konstrukcji w en ty la to ra ;

75 . k j j  — sp rę ż ; Q —  wydajność.
Z drugiej zaś strony zależność między sprę

żem a w ydajnością w yraża się pośrednio w 
ten  sposób, że w ydajności są proporcjonalne 
do pierwszych potęg ilości obrotów, zaś spręż 
do kw adratów  ilości obrotów. Zwiększenie 
przeto ilości obrotów silniej odbija się na 
sprężu niż na w ydajności powietrza.

Spręż, albo ciśnienie statyczne jes t to  ciś
nienie wywierane na ścianki przewodów i słu
ży do pokonania wszelkich oporów na d ro 
dze. Największy- opór staw ia pochłaniacz. 
Zależnie od tego, czy jest on suchy i jak ie j 
jes t wielkości, zmienia się ten  opór. P rze
ciętnie wynosi on około 40 mm. sł. w. Dlate- 
gp też wym aga się od W entylatorów około 50 
mm sprężu przy różnych ilościach przepusz
czanego powietrza. Zasadniczo zmniejszenie 
ciśnienia przy te j samej ilości obrotów zwięk
sza wydajność. D la danego w enty latora ist
nieje jednak  jedno takie znaczenie sprężu H 
i wydajności Q, k tó re najlepiej w ykorzystu
ją  moc w entylatora. O mocy w enty latora de
cydu ją: konstrukcja w irnika (ilość łopatek i
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kszta łt), obudowa w entylatora, wielkość o- 
tw orów  wyjściowych- i wejściowych. Przez 
odpowiedni dobór nzysknje się odpowiednią 
zmianę mocy. Zmniejszenie mocy można uzy
skać w sztuczny sposób przez przydławienie 
zbyt silnego w entylatora, innemi słowy przez 
stworzenie w  nim samym dodatkowego opo
ru. Będzie to jednak  m etoda rabunkowa, k tó 
ra  nie może być tolerowana.

Nie mamy dotychczas ustalonych typów  
w entylatorów  ręcznych, co z jednej strony  
u tru d n ia  wszelkie projektow anie, z drugiej 
zaś racjonalne postawienie przem ysłu w enty
latorowego. Zbudowanie na zamówienie wen
ty la to ra  danej mocy nie jest zadaniem  łat- 
wem i musi być poprzedzone szeregiem prób. 
O ile chodzi o w entylatory  ręczne, gdyż temi 
będziemy się zajmować, stopniowanie ich jest 
bardzo ograniczone. Siła napędu może być 
tylko 1 lub 2 ludzi. W iększa ilość ludzi jest 
nieekonomiczna, gdyż moc w zrasta znacznie 
słabiej niż ilość ludzi, ponadto są poważne 
trudności techniczne umożliwienia p racy  wię
cej niż 2 ludziom jednocześnie. O ile p rzy j
miemy moc jednego człowieka 0,1 KM, wów
czas jako  m aksym alną w ydajność dla w en
ty la to ra  ręcznego, obracanego przez jednego 
człowieka z szybkością 40 obrotów korby na 
m inutę, współczynniku sprawności w entyla
to ra  0,33 (przyjm uje się między 0,25 a 0,40), 
otrzym am y przy 50 mm. sł. w. ok. 3 m8/m in.

60 . 75 . 0,33

Inż. Schoszberger podaje w ydajność w en
ty la to ra  obracanego przez jednego człowieka 
na 2,4 m3/m in. Dane te  zna jdu ją  również po
tw ierdzenie w tych  badaniach, k tó re przepro
wadziłem nad  w entylatoram i różnych pol
skich firm . Jedynie w enty lator o przekładni 
łańcuchowej dał ponad 3 m 3/m in.

W enty la tor poruszany przez 2 ludzi da 
zwiększenie mocy najw yżej około 60%, czyli 
da 5 m3/m in.W  ten  Sposób otrzym ujem y dwa 
ty p y  w entylatorów . Typy -wentylatorów wią
żą się z typam i pochłaniacza, z tą  jednak  róż
nicą, że średni typ  pochłaniacza, p rzy ję ty  u 
nas, odpowiada pośredniej w artości obu po
wyższych typów , gdyż jest obliczony na
4 m3/m in .; nadaje się on d la obu w entylato
rów —• w ahanie oporu nowego pochłaniacza 
przy  przepuszczaniu pow ietrza od 2,5 do
5 m 3/m in. waha się od 13 do 23 mm. sł. w.

Pochłaniacz stanowi jednak  dzisiaj najpo
ważniejszą pozycję w całej instalacji w enty
lacyjnej, gdyż koszt średniego pochłaniacza 
wynosi około 1080 zł., podczas gdy w entyla
to ra  około 250 do 400 zł. Wobec tego d la m a
łych pomieszczeń należy wydajność w entyla
tora znacznie zmniejszyć i dostosować do m a
łego pochłaniacza (cena 165 zł.), k tó ry  jest 
obliczony na 0,6 m3/m in., ew entualnie dla 
dwóch pochłaniaczy małych, włączonych rów
nolegle — około 1,2 m3/m in. J a k  widzimy, 
dolne typy  są podyktow ane istniejącem i ty 
pami pochłaniaczy, mogą więc z czasem ulec 
zmianie, zależnie od tego, jak ie  wymagania 
wysunie ży c ie ; w przeciwieństwie do tego 
górne ty p y  są podyktow ane granicą mocy 
ludzkiej, są więc bardziej trw ałe. Przypusz
czam, że mogą zajść pewne zm iany w typach 
pochłaniaczy i otrzym amy pochłaniacz na
2,5 m3/m in., k tó ryby  kosztował, opierając się 
na obecnych cenach pochłaniaczy, około 600 
zł. Reasum ując, opierając się na obecnych 
typach pochłaniaczy, mamy następujące ty p y  
w entylatorów : I  — m ały 0,6— 1,2 m3/m in.,
I I  — na jednego człowieka 2,5—3 m3/m in.,
I I I  — na dwóch ludzi ok. 5 m3/m in.

Ustalenie wymagań, to jednak  dopiero po
łowa zadania. Pozostaje jeszcze ustalenie m e
tod badania w entylatorów  przy  odbiorze, 
czyli sprawdzenie w jak im  stopniu  są spełnio
ne wym agania. U łatw i to pracę konstruk to 
rów  w entylatorów , k tórych  zadanie nie jest 
łatwe wobec b raku  pełnej bezspornej teorji 
wentylatorów  i są oni wobec tego pozosta
wieni własnemu doświadczeniu.

Pomiar mocy wentylatora opiera się na po
miarze sprężu i w ydajności przy  różnych opo
rach. Zmianę oporów uzyskuje się przez przy
dławienie na drodze wlotowej lub wylotowej. 
Zasadą wszelkich pom iarów jest ograniczenie 
przyrządów pomiarowych. Większość sposo
bów polega na pomiarze oddzielnie sprężu, 
oddzielnie wydajności. Spręż jes t mierzony 
manometrem, przytem  oś ru rk i jest włączona 
prostopadle do osi przewodu, gdyż ciśnienie 
statyczne jes t wywierane na ścianki przewo
du. W ydajność m ierzy się anemometrem lub 
manometrem, m ierzącym  ciśnienie dynam icz
ne, a więc. ru rk ą  załamaną, k tó rej oś w części 
z otworem jest równoległa do osi przewodu 
(.rys. 1). Pom iary p rzy  pomocy anem om etru 
napo tykają  na duże zastrzeżenia, (rys. 2)„ 
Główną częścią anem om etru jest delikatny 
wiatraczek, którego opór musi być niewielki 
i niezmienny. W ystarcza, naprzykład, w pro
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wadzenie anem om etru pod zbyt silny p rąd  
powietrza, aby anem om etr się rozregulował. 
Ponadto anem om etr przeważnie jest niewiele 
m niejszy od przewodu, w którym  m ierzy się 
powietrze, a ponieważ szybkości w przekro ju  
nie są jednakow e, więc im większy anemo
m etr, tern trudn iej uchwycić średnią szyb
kość ; z drugiej jednak  strony, im anemometr 
jest mniejszy, tern jes t m niej czuły, mniej do
kładny. Wobec tego do pom iarów zasadni
czych anem om etr może być stosowany jed y 
nie przy dużych przewodach, co w schronach 
przeciwlotniczych będzie miało w yjątkow e 
zastosowanie przy  bardzo dużych instala
cjach z w entylatoram i mechanicznemi. Może 
on być natom iast z powodzeniem stosowany 
przy wszelkich pom iarach . wstępnych, a w 
pierwszym rzędzie przy  badaniu  rozrządu

pow ietrza w poszczególnych pomieszczeniach, 
gdyż daje on łatwość odczytu oraz nie wym a
ga jakichkolw iek urządzeń pomocniczych 
(wpuszczanych ru rek ).

M ierzenie manom etrem  w ydajności zapo- 
mocą pom iaru  ciśnienia dynamicznego daje 
rezu ltaty  dokładniejsze. Przez przesuwanie 
ru rk i można badać szybkości w różnych 
punktach  przekroju , a więc łatw iej jes t wy
prowadzić średnią szybkość. W adą tego po
m iaru jes t trudność dokładnego odczytu: 
przy w ahaniach szybkości od 6,3 m /sek. do
10,5 m /sek, co odpowiada mniej więcej 3 do 
5 m3/m in. w przewodzie o średnicy 100 mm., 
w ahania m anom etru wynoszą od 2,5 do 6,7 
nim. sł. w., co dokładnie uchwycić jes t dość 
trudno. A ponieważ w ahania są spowodowa
ne z jednej strony różnicą szybkości w prze
kroju , z d rug iej zaś strony  różnicą wysiłków

kręcącego w poszczególnych momentach, wo
bec tego otrzym ujem y wielką skalę wahań, 
przyczem wartość średnia niekoniecznie jest

średnią arytm etyczną sk ra jnych  odchyleń. 
P rzy  zastosowaniu m ikrom anom etru odczyt 
jes t dokładniejszy. Zato przyrząd jes t bar-
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dziej skom plikowany, kosztowny, wymaga 
nader starannego ustaw ienia i jes t bardzo 
czuły na wstrząsy. W ystarczy stanąć na des
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kę podłogi, na k tó rej stoi stołek z mikroma- 
nometrem, aby ten  ostatni w net zareagował 
w sposób dość gwałtowny.

Pom iar ciśnienia statycznego nie nastręcza 
specjalnych trudności. W ahania przy tym  
pomiarze również się obserwuje, nie są one 
jednak  tak  zasadnicze dla badań wobec dużej 
w artości sprężu. Zastrzeżenia co do pom ia
rów w różnych punktach  przekro ju  pozosta
ją  te same. Należy zwrócić uwagę, by pom ia
ry  były prowadzone w dostatecznej odległo
ści od otw oru wylotowego, aby obraz był mo
żliwie niezakłócony.

N atom iast skojarzenie obu pom iarów na
stręcza nowe trudności. Pom iar obu wielkości 
powinien teoretycznie być przeprowadzony 
w jednym  punkcie i jednym  momencie. 
Pierwszy w arunek może nie być tak  rygo
rystycznie trak tow any  i w ystarczy mierzyć 
w pobliżu. Gorzej jest, gdy chodzi o uzgod
nienie m iejsca przekroju . Trudności te  n a j
lepiej usuw a specjalna ru rk a  (P ito t, 
P randtT a lub Brabbee) (rys. 3, 4), k tó ra  d a
je  pom iary dokładnie w jednem  m iejscu dla 
obu manometrów. Pozostaje jednak  w arunek 
jednoczesności odczytów. W ahania manome
trów  następu ją  tak  szybko, że jednoczesność 
odczytów jest niemożliwa. Pozostaje więc in 
na d ro g a : brać średnie arytm etyczne krańco
wych odchyleń obu manom etrów lub brać 
krańcowe dolne z krańcowem i górnemi d ru 

giego m anom etru. Ponieważ tru d n o  ustalić 
jes t praw o tych  odchyleń, trzeba będzie ko
lejno wypróbować te  metody, a wówczas u- 
w ypukli się przeciętny pom iar. Reasum ując, 
pom iary manom etryczne sprężu i wydajności 
powinny być: 1) prowadzone p rzy  pomocy

ru rk i P ito t (lub innej), 2) ciśnienie dyna
miczne wskazane jes t mierzyć mikromanome- 
trem . Miejsce pomiarów powinno być odda
lone od końców przew odu na odległość nie 
m niejszą niż 2D, gdzie D — średnica przewo
du. Pom iary manom etryczne nie są tak  n ara 
żone na błędy i niedokładności, ja k  anemo- 
m etryczne. Należy jedynie uważać, by w wę
żu gumowym, łączącym m anom etr z ru rk ą  
pomiarową, nie było śladu wody, żeby ciecz 
m anom etru była czystą wodą (ewentualnie 
lekko zabarwioną) i by m anom etr wisiał ró 
wno. Ustawienie m ikrom anom etru musi być 
szczególnie staranne.

Większość wad poprzedniej m etody pom ia
rów jest usunięta przy użyciu m etody ze 
zbiornikiem  dodatkowym  (rys. 5). Idea te j 
m etody jest n as tęp u jąca : w enty lator jes t po
łączony zapomocą krótkiego przewodu o ła- 
godnem przejściu ze zbiornikiem blaszanym
0 dużej pojemności. Powietrze, wchodząc do 
zbiornika, rozpręża się, przyczem praw ie cał
kowicie ciśnienie dynamiczne przechodzi w 
statyczne, wobec gwałtownego spadku szyb
kości. W yjście pow ietrza dokonyw uje się 
przez otwór lejkow aty  o określonej wielko
ści. R ozpatrując ruch pow ietrza z óbu stron  
otworu wyjściowego, m am y ruch powietrza 
przez określony otw ór; ruch ten, abstrahując 
obecność w entylatora, jes t w ywołany nadciś
nieniem jednej s trony  w stosunku do drugiej. 
Znając wielkość ciśnienia, powodującego 
ruch powietrza, można określić szybkość, a 
stąd, na podstawie wielkości otworu, w ydaj
ność.

Q - 228 F Y H  m3/  min.

gdzie H  — ciśnienie w mm. sł. w .; F  -—■ otwór 
w m2; Q — wydajność.

W  ten  .sposób jeden odczyt na jednym  m a
nometrze daje nam  równocześnie ciśnienie 
całkowite, k tóre może być brane za statyczne, 
oraz w ydajność. Zasadniczo jes t w ykonany
1 d rug i pom iar, a mianowicie otworu wyjścio
wego. W  praktyce pom iary przeprow adza się 
w ten  sposób, że posiadam y k ilka (około 7) 
lejkow atych otworów o średnicach od 35 do 
70 cm. Z akładając je kolejno, otrzym ujem y 
kilka punktów  w ykresu. Łagodne lejkow ate 
połączenie tw orzy równom ierny p rąd  i po
zwala wielkość strum ienia pow ietrza utożsa
miać z wielkością otw oru wylotowego. Doko
nyw anie pom iarów w ten  sposób jes t n a j
prostsze i najpew niejsze i nie wymaga spe-
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joX, .jod

R ijs-

cjalnej w prawy, koniecznej naprzykład  przy 
posługiwaniu się m ikromanometrem.

Z arzuty  przeciwko tem u systemowi są n a
stępujące: 1) wym aga on specjalnego zbior
nika, 2) trac i się pewną część ciśnienia na 
podwójne rozprężenie, co znajduje swój w y
raz w lekkiem  nagrzaniu  powietrza. Pierwszy 
zarzut odpada, gdy zważymy, że ograniczamy 
przyrządy pomiarowe do najprostszego — 
m anom etru, zaś zbiornik z łatwością może 
być w ykonany sposobem gospodarczym. D ru 
gi zarzut jes t poważniejszy. Zważywszy jed 
nak, że s tra ta  ciśnienia jes t niewielka, że ci
śnienie całkowite przyjm ujem y za ciśnienie 
statyczne, że, w razie większego uby tku  i po
trzeby większej dokładności, m ożnaby ten  
ubytek zmierzyć przez pom iar tem peratury , 
k tó ry  nie podlega takim  wahaniom, oraz w re
szcie, że staw iam y wszystkie badane w entyla
tory  w jednakow e w arunki, możemy przejść 
n ad .tem i zarzutam i do porządku dziennego.

pozostaje natom iast wielka za le ta : ogranicze
nie odczytu do jednego przyrządu, oraz pro
stota i taniość całej, instalacji pomiarowej.

Dla zmniejszenia w ahań m anom etru w ska
zane jest pom iary wykonywać przy  napędzie 
mechanicznym pod warunkiem  stosowania 40 
obrotów osi korby na m inutę. Oczywiście na
leży wówczas sprawdzać, czy wysiłek po
trzebny dla obrotu w entylatora nie jes t za 
ciężki do w ykonywania przez jednego prze
ciętnego człowieka w ciągu pół godziny. B a
danie to należy przeprowadzić przy sprężu 
50 mm.

Sprawdzenie wymagań wytrzymałościo
wych sprow adza się do zbadania głównych 
elementów w en ty la to ra : korby, w irnika,
przekładni. Korba powinna być w ytrzym ała 
na gwałtowne obroty, na ciężar w entylatora, 
opartego na niej (przy transporcie i m onta
żu), wreszcie na oparcie na niej przygodnie

5.

jakiegoś niewielkiego ciężaru. W irnik  powi
nien być trw ale osadzony, by przy dłuższem 
używ aniu nie rozluźniło się jego osadzenie. 
O ile badanie przeprow adza się motorkiem, 
zredukow anym  do 40 obr./min., wówczas 
wskazane jest uruchom ić w enty lator na kilka 
godzin bez przerw y i zbadać go po tym  cza
sie. P rzekładnia nie może być zbyt delikatna, 
co ma m iejsce przy dużej krotności. Dla 
spraw dzenia należy wykonać kilka rap tow 
nych obrotów korbą, przy k tórych w delikat
nej przekładni łam ią się zęby. Należy rów 
nież zbadać, czy system  oliwienia jest w po
rządku.

Badanie akustyczne przeprow adzić jest 
n a jtru d n ie j, gdyż musi ono polegać na wraże
niach subjektyw nych. W  każdym  bądź razie, 
o ile system w entylatora, k tó ry  nie jes t za
bezpieczony akustycznie, uniemożliwia w po
bliżu rozmowę norm alną, wentylator, należy 
odrzucić.
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Uważam, że tak  postaw iony odbiór w enty
latorów  zapewni o. p. 1. dobry sprzęt oraz 
narzuci przemysłowi w entylatorowem u jed 
nolite wymagania.

Rys. 6. Instalacja dla pomiarów wentyla
torów.

1. W entylator mierzony.
2. S ilnik elektryczny 0,5 KM.
3. Skrzynka przekładniowa.

4. Doprowadzenie p rąd u  od tablicy roz
dzielczej.

5. Przewód blaszany od wentylatorów  do 
dodatkowego zbiornika.

6. Manometr.
7. Dodatkowy zbiornik.
8. Lejkow aty otwór wylotowy o świetle F.
9. Komplet końcówek lejkowatych.
10. 11. W entylatory  do prób.

Inż. STEFAN S T A N . K C R O L E C  I P E R Y T  W T E R E N I E

I N A  P R Z E D M I O T A C H
CZĘŚĆ II I .1)

Zachowanie się iperytu na przedmiotach me
talowych, drewnianych i innych.

„N ależy  p a m ię ta ć , że w sze lk ie  m a te r ja ły  
skażone  są  ź ró d łem  o p a rzeń " .
(R e g u la m in  O brony  P rzeciw gazow ej § 7).

Niezależnie od sposobu skażenia terenu ipe
rytem, skaża się nietylko sam teren, ale też, 
w mniejszym lub większym stopniu, wszyst
kie objekty  i przedm ioty, k tó re się na nim 
znajdują.

Przebyw ając zatem na terenie zaipery
tow anym  możemy być porażeni iperytem  nie
tylko przez zetknięcie się z terenem  jako ta 
kim, nietylko oparam i ipery tu  znajdującem i 
się w powietrzu, ale też do tykając lub użyt
kując przedm ioty znajdujące się na tym  te 
renie.

W  związku z powyższem niebezpieczeń
stwem  przy likwidowaniu skutków napadów 
lotniczo-gazowych przewidziana jest koniecz

1) Cykl a i'tyk  u łów  „ Ip e ry t w te re n ie  i n a  p rz ed 
m io ta c h "  z aw ie ra  n a s tę p u ją c e  części:

Część I. P rz e n ik a n ie  ip e ry tu  p rzez  skó rę  ob u w ia  
(ob. B iu le ty n  G azow y Nr. 12 /34 ).

Część II. P rz e n ik a n ie  ip e ry tu  p rzez  m a te r ja ły  o- 
dzieżOwe (ob. P rzeg ląd  O brony  P rzec iw lo tn icze j i 
P rzeciw gazow ej Nr. 1 /3 5 ).

Część III. Z ach o w an ie  się  ip e ry tu  n a  p rz ed m io 
tac h  m eta lo w y ch , d re w n ian y c h  i in n y ch  (ob. P rz e 
g ląd  O bro n y  P rz ec iw lo tn icze j i P rzec iw g azo w ej Nr. 
2 /3 5 ).

Część IV. Z ach o w an ie  się  ip e ry tu  w  te ren ie .
Część V. Z ach o w an ie  się  ip e ry tu  w w odzie.
Część VI. Z ach o w an ie  się ip e ry tu  w skórze lu d z 

k ie j. (Część IV, V i V I ob. da lsze  n u m e ry  P rzeg ląd u  
O b ro n y  P rz ec iw lo tn icze j i P rzec iw g azo w ej).

ność odkażania wszystkich przedmiotów, k tó 
re znajdow ały się na terenie zaiperytow a
nym.

Ponieważ niebezpieczeństwo zakażenia po
wierzchni ciała przy  użytkow aniu przedmio
tów zaiperytow anych jest uzależniona od ca
łego szeregu czynników, k tóre decydują o 
łatwości z jak ą  iperyt może przenosić się z 
przedm iotu na ciało ludzkie, nieodzownem 
jest bliżej je  rozpatrzeć. Pozwoli to nam  w 
wielu w ypadkach nietylko uniknąć oparzeń 
Iperytowych, ale też da nam  możność tra fn e 
go wyboru sposobu odkażania tych przedm io
tów, przez co znacznie ułatw im y pracę zwią
zaną z likw idacją skutków  napadu gazowego.

Czynniki, k tóre decydują o powyżej 
wspomnianej zdolności przenoszenia się ipe
ry tu  z przedm iotów na ciało ludzkie są na
stępujące :

1) stopień skażenia zależny od ilości ipery
tu, znajdującego się na danym  przedm iocie;

2) rodzaj m aterjału , z którego przedmiot 
jest sporządzony;

3) zachowanie się ipery tu  na powierzch
ni przedm iotu skażonego;

4) tem peratura otoczenia i tem peratura 
samego przedm io tu ;

5) w arunki atm osferyczne;
6) czas, k tó ry  upłynął od chwili zaiperyto- 

wania przedm iotu do chwili jego użycia oraz
7) przeznaczenie i sposób użycia danych 

przedmiotów.
Biorąc pod uwagę wymienione czynniki 

rozpatrzm y kolejno zachowanie się iperytu  
na przedm iotach m etalowych i drewnianych 
jako najbardziej rozpowszechnionych oraz 
na niektórych ważniejszych przedm iotach 
specjalnego użytku.
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Iperyt na przedmiotach metalowych.

Przedm ioty  metalowe ipery t zrasza tylko 
powierzchownie nie w nikając wgłąb masy 
metalu. Stopień skażenia przedm iotów m eta
lowych, ja k  zresztą i wszystkich innych, jest 
uzależniony od tego, czy dany przedm iot zo
s ta ł zroszony cieczą, mgłą czy też p arą  ipery
tową.

P ara  iperytow a skaża powierzchnię przed
miotów m etalowych bardzo nieznacznie. 
W  w yjątkow ych jednak  wypadkach, gdy po
wierzchnia m etalu jest pokry ta  smarem i 
przebywa w atmosferze oparów iperytowych 
przez dłuższy przeciąg czasu, skażenie przed
m iotu metalowego może być naw et znaczne.

Naogół jednak  biorąc, wszystkie przedm io
ty  metalowe, k tóre były w zetknięciu z parą  
iperytow ą przez czas krótszy, nie u legają 
skażeniu w tym  stopniu, aby koniecznem by
ło ich odkażanie. Zwykłe przetarcie tak ich  
przedm iotów  m iękką szm atą jes t dostatecz
nym  środkiem  zapobiegawczym.

Odwrotnie, mgła iperytowa, a szczególnie 
przy niskiej tem peraturze otoczenia, skaża 
powierzchnię przedm iotów m etalowych b a r
dzo znacznie i użytkow anie tak ich  przedm io
tów bez specjalnego odkażenia jest związane 
z niebezpieczeństwem spowodowania silnych 
oparzeń ciała.

W  tych  jednak  wypadkach, gdy przebieg 
akcji ratow niczej w czasie napadu  lotniczo- 
gazowego nie pozwala na najm niejszą s tra tę  
czasu, niezbędne do pracy  przedm ioty m eta
lowe skażone naw et cieczą iperytow ą mogą 
być użyte bez specjalnego odkażania, po u- 
przedniem  tylko dokładnem  w ytarciu  szma
tam i ich powierzchni do sucha. Jeżeli przy- 
tem  zachowamy pew ną ostrożność przy  ob
chodzeniu się z takiem i przedm iotam i, na- 
p rzykład  biorąc je  do rą k  poprzez rękawice, 
szm aty lub zw ykły papier, możemy być zu
pełnie pewni, że oparzeń skóry nie spowodu
jemy.

Latem, przy tem peraturze pow ietrza po
nad 15° C. skażenie przedm iotów m etalo
wych mgłą iperytow ą jes t krótkotrw ałe. J e 
żeli przytem  jest operacja słoneczna, to po 
upływie k ilkunastu  m inut skażenie przed
m iotu mgłą iperytow ą staje  się równe skaże
niu, spowodowanemu parą  iperytow ą. Pewne 
jednak  zastrzeżenie należy tu  wprowadzić w 
stosunku do przedm iotów m etalowych pokry
tych  sm aram i lub fa rb ą  wsiąkliwą dla ipe
ry tu . W  tych  w ypadkach parowanie ipery tu
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nie będzie tak  intensywne, ja k  z czystej po
wierzchni m etalu —  znaczne ilości iperytu, 
rozpuszczone w smarze lub farbie będą przez 
czas dłuższy skażały dany  przedmiot.

Ip e ry t ciekły, niezależnie od tego, czy 
bezpośrednio został wprow adzony na po
wierzchnię m etalu, czy też tra f ił  tam  przy 
zetknięciu przedm iotu z tereniem  zaiperyto- 
wanym, będzie powierzchnię m etalu skażał 
przez czas dłuższy. Ilość przytem  iperytu, 
k tó ra na powierzchni m etalu może się u- 
trzym ać, uzależniona jest od chropowatości 
powierzchni przedm iotu metalowego, od o- 
becności sm arów i farb . N ajm niejsza ilość 
ipery tu  będzie znajdow ała się na przedmiocie 
metalowym o powierzchni gładkiej, najw ięk
sza — na powierzchni metalowej natłuszczo
nej lub pokry tej dowolnym smarem. W  w y
sokim też stopniu  trw ałość ip ery tu  na po
wierzchni przedm iotu metalowego jes t uza
leżniona od tem peratu ry  otoczenia i tem pera
tu ry  samego przedm iotu. W  niskich tem pera
turach, a szczególnie w pomieszczeniach zam
kniętych ipery t ciekły na powierzchni m etalu 
może utrzym ać się całemi m iesiącam i; w 
tem peraturze średniej, w m iejscu przewiew- 
nem czas trw an ia  spada od p aru  dni do k il
kunastu  godzin, w tem peraturach  wysokich 
skażenie powierzchni m etalu  może naw et nie 
nastąpić. Tak naprzykład, każda ilość ipery
tu, k tó ra  tra f i na powierzchnię m aszynerji 
(au ta) silnie ogrzanej na skutek  pracy, mo
m entalnie w yparu je naw et w tych w ypad
kach, gdy powierzchnia m etalu jest pokryta 
smarem.

Takie sam oodkażanie się powierzchni me
talow ych (i innych), następuje również przy 
bardzo silnym ruchu powietrza, ocierającego 
się o powierzchnię skażoną (sam oloty).

Przechodząc zkolei do omówienia zachowa
nia się samego ipery tu  na przedm iotach me
talowych muszę zaznaczyć, że własność roz- 
pełzania się ipery tu  po powierzchni m etalu 
nie jest tak  znaczna, ja k  to zostało w lite ra
turze rozreklamowane.

Rozpełzanie się dowolnej cieczy po po
wierzchni ciał stałych jes t uzależnione z jed 
nej strony  od siły adsorbcyjnej powierzchni 
(energji powierzchniowej) danego ciała s ta 
łego i je j charakteru , z drugiej zaś strony od 
napięcia powierzchniowego (energji po
wierzchniowej) cieczy i je j gęstości. Im  w ięk
szą siłę adsorbcyjną posiada powierzchnia 
danego ciała stałego oraz im mniejsze napię
cie powierzchniowe i gęstość posiada ciecz,
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tem  znaczniej będzie się ona po powierzchni 
ciała stałego rozpełzała. Z tego wynika, że 
napięcie powierzchniowe cieczy, to jest ta 
siła, k tó ra  przeciwdziała rozw ijaniu się swo
bodnej powierzchni cieczy, będzie też ham o
wała przyciągające działanie sił w ystępują
cych na powierzchni ciała stałego.

Napięcie powierzchniowe niektórych cieczy.

Nazwa substancji Tem peratura 
pom iaru  w C°

N a p ięc ie  po
w ie rzch n iow e Uwag 

w dyn/cm 2

R tęć 15 436,0
W oda 20 75,0
Iperyt eh. cz . 15 41,3
Nitrobenzen 20 41,8
Chlorobenzen 25 32,9 .15

c
Benzen 20 28,8 "5 3

N  f

N afta 25 26,4 o  £• 
In &

Czterochlorek
węgla 20 25,7

3 .9- a
No

Alkohol etylowy 20 22,0

R ys .  7.

Porów nyw ując zachowanie się różnych cie
czy na powierzchni m etalowej (rys. 7, 8, 9, 
10) w odniesieniu do wielkości ich napięcia 
powierzchownego stwierdzim y, ż e :

1. Rtęć, posiadając bardzo duże napięcie 
powierzchniowe będzie z ogrom ną siłą sku
p iała swe cząsteczki, nadając  swoim kro
plom, umieszczanym na powierzchni m etalo
wej (i innej) formę kulistą. Z jawiska zwil
żania i rozpełzania się obserwować tu  nie bę
dziemy. (rys. 7).

2. K ropla wody zwilża powierzchnię m eta
lu, zachowuje jednak  formę sferyczną (rys.
8). Napięcie powierzchniowe wody niedo- 
puszcza do rozpełzania się cieczy.

3. K ropla ipery tu  na  powierzchni m etalu 
ma w ygląd jak  na rys. 9. S tw ierdzam y tu  
znaczne zwilżenie powierzchni metalu. Dąże
nie do rozpełzania się jest bardzo nieznaczne 
i przy kró tk im  czasie obserw acji nie daje się 
zauważyć.

O ile jednak  powierzchnia m etalu nie jest 
idealnie gładka, a posiada w m iejscu zetknię
cia z iperytem  ry sy ,. będziemy obserwowali

R ys .  9.

powolne rozpełzanie się ipery tu  wzdłuż tych 
rys.

4. Umieszczając wreszcie na powierzchni 
m etalu kroplę n afty  (benzyny, alkoholu) bę
dziemy obserwowali bardzo znaczną łatwość 
zwilżenia powierzchni i szybkie rozpełzanie 
(rys. 10).

Porów nyw ując z rys. 7, 8, 9 i 10 k ą ty  
utworzone przez powierzchnie kropli cieczy 
w m iejscu zetknięcia się je j z powierzchnią 
m etalową widocznem jest, że k ą t ten  w m iarę 
obniżania się wartości napięcia powierzchnio
wego sta je  się coraz bardziej rozwartym .

Jeżeli następnie będziemy badali zachowa
nie się na czystej powierzchni metalowej kro-

R ys .  iO.

pli roztw oru iperytu, np. w czterochlorku 
węgla, nafcie lub chlorobenzenie, to stw ier
dzimy zwiększenie zdolności zwilżania i jak  
gdyby pewne zwiększenie własności rozpełza
nia się.

Na podstaw ie tych  doświadczeń możemy 
stwierdzić, że zarówno ipery t chemicznie 
czysty, techniczny, jak  i stosowane w poci
skach roztw ory ipery tu  w rozpuszczalnikach, 
posiadają znaczną łatwość zwilżania po
wierzchni m etalu, natom iast rozpełzanie ich 
jest bardzo ograniczone.

W  tych  w ypadkach, gdy powierzchnia 
przedm iotu metalowego jes t pokry ta  smarem,
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to w zależności od pochodzenia tego sm aru 
iperyt będzie zachowywał się na takiej po
wierzchni różnie.

Na powierzchni pokry tej np. wazeliną ipe
ry t trzym a się zwarcie, w postaci dość w y
pukłych kropelek (rys. 11). Rozbijając te 
krople mechanicznie, np. przez rozcieranie,

R ys .  11.

nie będziemy obserwowali rozmazywania się 
iperytu, a rozdrabnianie się tych kropelek na 
coraz to mniejsze, k tóre stopniowo zanikają.

Świadczy to, że ipery t w wazelinie rozpusz
cza się bardzo powoli i niechętnie.

Na powierzchni m etalowej, pokrytej sma
rem pochodzenia tłuszczowego lub jednym  z 
rozpuszczalników ipery tu  (np. nafta , benzy
na) iperyt będzie znacznie się rozpełzał. 
(rys. 12).

Zjawisko to tłum aczy się znaczną rozpusz
czalnością ipery tu  w tych substancjach. Przy- 
tem  zaznaczyć należy, że rozpełzanie to bę
dzie tern szybsze, im m niejszą gęstość posiada 
rozpuszczalnik iperytu.

Na powierzchni m etalowej, zabezpieczonej 
fa rbą  wsiąkliwą dla iperytu, ipery t będzie 
się trzym ał początkowo zwarcie, a następnie 
zacznie przenikać poprzez w arstwę farby  lub 
też zacznie się w niej stopniowo rozpuszczać 
(rys. 13).

W nioski praktyczne, jakie dadzą się w y
snuć na podstawie rozpatrzonych własności 
zachowania się ipery tu  na powierzchniach 
przedm iotów metalowych są następujące :

Rys .  12.

1. Ponieważ ipery t nie w nika wgłąb m eta
lu, skażenie przedmiotów metalowych mgłą 
i cieczą iperytow ą jest bardzo znaczne.

2. Z najdujący się na powierzchni przed
miotu metalowego ipery t można bardzo łatwo 
usunąć niezależnie od tego, czy powierzchnia 
m etalu jest czysta, czy też pokry ta  smarem.

W  obu w ypadkach przedm iot metalowy 
wyciera się m iękką szm atą do sucha, a na
stępnie przeciera się szmatą zwilżoną w n af
cie lub benzynie. Po usunięciu tym  sposobem 
resztek ipery tu  odkażoną powierzchnię m eta
lową wyciera się ózystą szm atą do Sucha i o 
ile jest to wymagane, lekko pokryw a się ją  
smarem konserwującym .

W  tych w ypadkach, gdy przepisy, dotyczą
ce konserw acji precyzyjnych przedmiotów 
m etalowych (broń, przyrządy pomiarowe) 
nie dopuszczają używ ania przy ich oczyszcza
niu żadnych substancyj poza ustalonym  sm a
rem konserwującym , odkażanie według mnie 
można przeprowadzić n astęp u jąco : zaipery- 
towany przedm iot wyciera się do sucha mięk- 
kiemi szmatami, a następnie przeciera się pa
rokrotnie szmatami zwilżonemi danym  sma
rem konserwującym . Po tym  zabiegu wycie
ra  się przedm iot do sucha, a następnie, o ile

i

R ys .  13.

tego wymaga przepis, pokryw a się go lekko 
warstw ą tegoż sm aru konserwującego.

3. Odkażanie przedmiotów metalowych po
krytych farbam i konserwującem i jest bardzo 
trudne i niekompletne, gdyż usuw ając ipe
ry t z powierzchni przedm iotu, nie możemy 
go usunąć z masy farby. Gruntownie odka
żenie takiego przedm iotu wymaga usunięcia 
fa rby  lub też stosowania środków niszczą
cych iperyt. Ten ostatni sposób z wielu jed 
nak względów jest niewskazany.

4. Odkażanie przedm iotów m etalowych o 
powierzchni szorstkiej lub chropowatej, w 
zagłębieniach k tórej iperyt może być u trzy 
m ywany ze znaczną, siłą, wymaga użycia 
większych ilości rozpuszczalników (przecie
ran ia szmatami zwilżonemi 4— 6-krotnie) i 
potem dokładnego ich usunięcia.

Szczegółowe omówienie kw estji odkażania 
przedmiotów metalowych podam w artykule 
„Odkażalniki i ich zastosowanie”.

c. d. n.
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M r. Z Y G M U N T  M A R Y N O W S K I P L A N  O D K A Ż A N I A
Podstaw ą pracy służby odkażającej wzglę

dnie zainteresowanych władz danego miasta 
powinien . być w zakresie te j służby we 
wszystkich okresach o. p. 1. biernej p lan od
każania, czyli p lan  organizacji i funkcjono
wania służby odkażającej w tom mieście. Aby 
plan ten  mógł być podstawą pracy, powinien 
być tak  skonstruow any, żeby uwidoczniał dla 
danego m iasta w sposób przejrzysty  i zara
zem dokładny:

1) stan  organizacji służby odkażającej, 
niezbędny do przeprow adzenia skutecznego 
i celowego odkażenia w przewidywanym  za
kresie,

2) faktyczny stan  organizacji służby odka
żającej w danym  okresie czasu ;

oraz, by um ożliw iał:
1) szybkie uruchomienie służby odkażają

cej z chwilą zarządzenia pogotowia przeciw
lotniczego,

2) szybkie i celowe dysponowanie jednost
kam i organizacyjnem i służby odkażającej w 
okresie alarm u lotniczego oraz likw idacji 
skutków  nalotu nieprzyjacielskiego.

P rzystępując do opracowania p lanu odka
żania należy rozpocząć od ustalenia is tn ie ją
cego stanu  organizacji służby odkażającej, 
czy li: ilości drużyn odkażających, ich roz
mieszczenia w mieście, rodzajów  (miejskie, 
specjalne, w objektach), wyposażenia i skła
du personalnego oraz ilości punktów  odkaża
jących, odkażalni i składów odkażalników, 
ich rozmieszczenia w mieście, przeznaczenia, 
pojemności i wyposażenia.

Niezbędne jest następnie ustalenie kolejno
ści ważności odkażania różnych punktów  
miasta, jak  objektów, ulic, placów względnie 
dzielnic ze względu na ich znaczenie dla pań
stwa. oraz dla normalnego biegu życia w mie
ście, w szczególności dla wznowienia norm al
nego ruchu. Rodzaj zabudowań i prew encja 
przeciwgazowa, zagęszczenie ludności w mie
ście oraz czynniki socjalne (np. nędza) rów
nież nie pozostają bez wpływu na ustalenie 
kolejności odkażania.

Na podstawie znajomości powyższych da
nych można już przystąpić do opracowania 
stanu organizacji służby odkażającej, k tó ry 
by łącznie z innemi elementami obrony prze
ciwgazowej zapewnił conajm niej minimum

bezpieczeństwa przeciwgazowego. Zagadnie
nie to nie jest łatw e naw et na papierze, gdyż 
musi być rozwiązane realnie. Można się zre
sztą spierać co do znaczenia zw ro tu : „m ini
mum bezpieczeństwa przeciwgazowego”. W 
każdym  razie na trafność projektow anego, 
niezbędnego stanu  organizacji służby odkaża
jącej sk ładają  się dwa elementy, będące za
razem spraw dzianam i tych p ro jek tów : rea l
ność, k tó ra wypłynie pr.zy opracowywaniu 
planu uzupełnienia braków  w ciągu kilku 
powiedzmy lat, oraz celowość rozplanowania 
w mieście jednostek organizacyjnych służby 
odkażającej, k tó ra w pew nej mierze może 
być wypróbowana w czasie ćwiczeń o. p. 1. 
biernej.

M ając na względzie powyższe uwagi, na- 
1 eży :

1) opracować spis objektów, w których 
muszą być zorganizowane drużyny odkażają
ce. Służba odkażająca powinna być w praw 
dzie zorganizowana we wszystkich objektach, 
jednakże dla kom endanta o. p. 1. biernej n a j
większe znaczenie m ają te drużyny, k tóre w 
razie potrzeby mogą być przez niego w e
zwane.

2) ustalić ilość, rozmieszczenie, przew idy
wany zakres działania, wyposażenie (rodzaj 
sprzętu  odkażającego — ręczny, maszynowy) 
i ilość członków drużyn odkażających ogól
nego działania (m iejskich),

3) ustalić ilość, rozmieszczenie, pojemność 
i wyposażenie punktów  odkażających, odka
żalni, składów  odkażalników,

4) p rzy jąć do wiadomości s tan  projektow a
nej służby odkażającej specjalnej (przewi
dzianej dla potrzeb własnych innych służb 
o. p. 1. b iernej).

U stalenie rozmieszczenia poszczególnych 
jednostek organizacyjnych służby odkażają
cej oraz przypisanie im przew idyw anych za
kresów działania jest oczywiście ściśle zwią
zane z kolejnością ważności odkażania róż
nych punktów  m iasta oraz z wielkością i ro
dzajem  tych punktów .

Zestawienie projektow anego stanu organi
zacji służby odkażającej ze stanem  istn ie ją
cym stanowi wzmiankowaną na początku te 
go artyku łu  podstawę pracy pokojowej w za
kresie służby odkażającej, gdyż umożliwia
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opracowanie istotnych braków  te j służby 
oraz p lanu  uzupełnienia tychże braków, roz
łożonego w razie potrzeby na pew ną ilość lat.

Dalszym etapem  pracy  jest przygotow anie 
wszelkich m aterjałów  niezbędnych do spraw 
nego funkcjonow ania służby odkażającej w 
okresie pogotowia przeciwlotniczego oraz a- 
larm u i likw idacji.

Celem umożliwienia szybkiego uruchom ie
nia służby odkażającej z chwilą zarządzenia 
pogotowia przeciwlotniczego, należy przygo
tować szczegółowe instrukcje d la kierow ni
ków poszczególnych jednostek organizacyj
nych służby odkażającej danego m iasta, a 
więc dla szefa służby odkażającej, dla ko
m endantów  punktów  i drużyn  odkażających, 
odkażalni, składów  odkażalników.

Każda z powyższych instrukcy j powinna 
być ta k  zbudowana, aby umożliwiała dane
mu kom endantowi czy szefowi ja k  najszyb
sze przygotow anie do p racy  powierzonej mu 
jednostki organizacyjnej. In s tru k c ja  tak a  
pow inna więc z jednej strony  zawuerać spis 
kolejnych przew idyw anych czynności, k tóre 
dany kierow nik powinien wykonać z chwilą 
zarządzenia pogotowia przeciwlotniczego, z 
drugiej zaś strony  — wszelkie m aterja ły  nie
zbędne do w ykonania tych  czynności,, jak  
np. — odnośnie kom endanta drużyny —  spis 
członków danej drużyny odkażającej, jej 
wyposażenie, przew idyw any zakres działania 
(zaznaczony na mapce m iasta, czy dzielnicy) 
i t. p.

Duża uw aga powinna być zwrócona na 
środki umożliwiające szybkie i celowe dys
ponowanie jednostkam i organizacyjnem i 
służby odkażającej w okresie nalotu  oraz li
kw idacji. Do środków tych należy zaliczyć — 
poza spraw nem  funkcjonow aniem  służby a- 
larm ow o-rejestracyjnej —  posiadanie jasne
go obrazu stanu  organizacji służby odkażają
cej danego m iasta. Obraz tak i można uzyskać 
przez naniesienie na mapę punktów  i drużyn 
odkażających z zaznaczeniem przypuszczal

nych rejonów ich działania, odkażalni, sk ła
dów odkażalników oraz przez barwne zazna
czenie na tejże mapie kolejności odkażania 
W  razie potrzeby — również inne dane, np. 
p unk ty  wodne. Przez zaznaczenie na tak iej 
m apie miejsc upadku  bomb gazowych oraz 
zasięgu obłoków gazowych, odczytuje się j a 
sny obraz sy tuacji gazowej.

Mapa powyższa, obok spisu znajdujących 
się w dyspozycji jednostek organizacyjnych 
służby odkażającej, wykazu kolejności odka
żania oraz m eldunków służby obserwacyjno- 
re jestracy jne j i p a tro li rozpoznawczych s ta 
nowi podstawę do dysponowania.

P lan  odkażania został omówiony z punk tu  
widzenia przydatności do różnych celów. 
P rzy  opracowywaniu planu odkażania nie
zbędne jes t oczywiście usystem atyzowanie 
m aterja łu  przez dokonanie podziału zagad
nień organizacyjnych na grupy.

P lan  odkażania stanow i część p lanu  obro
ny przeciwgazowej, z k tórym  powinien być 
łącznie opracowywany ze względu na ścisłą 
współzależność poszczególnych elementów 
te j obrony.

Podobnie dla objektów powinny być p rzy
gotowane plany odkażania, względnie plany 
obrony przeciwgazowej, stanowiące część p la 
nów o. p. 1. biernej odnośnych objektów. W  
tym  jednak  w ypadku zagadnienie jest, na- 
ogół biorąc, bez porów nania prostsze. T ru d 
ności mogą powstać jedynie w objektach 
specjalnych.

Planów odkażania objektów dotyczą te sa
me uwagi, k tóre zostały wysunięte przy omó
wieniu p lanu  odkażania m iasta.

P lany  odkażania zarówno miast, jak  i ob
jektów  powinny być stale aktualizow ane w 
miarę rozrostu względnie zm ian stanu  istnie
jącego służby odkażającej. Pow inny być rów 
nież sprawdzone w czasie ćwiczeń o. p. 1. 
biernej według zgóry opracowanej metody 
sprawdzania.

W P Ł A C A J C I E  P R E N U M E R A T Ę
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O P L G  Z A G R A N I C A
O R G A N IZ A C JA  O B R O N Y  P R Z E C IW LO T N IC Z O -G A Z O W E J

SOWIETY.

Rozmieszczenie sił i środków o. p. 1. g.

F ach o w a p ra sa  sow iecka  co raz  częściej o m aw ia  
sp ra w y  z a o p a trz e n ia  bo jow ego  s łu ż b  o b ro n y  p rze- 
c iw lo tn iczo -g azo w ej o raz  ro zm ieszczen ia  s ił i ś ro d 
ków  o. p. 1. g. w  c h w ili a la rm u  lo tn iczego . R ozw a
ż a n ia  n a  te n  te m a t  p ro w ad zo n e  są  w  p łaszczy źn ie  
te o r j i ,  je d n a k , ze w zględu  n a  ich  c iekaw e u jęc ie , 
p ra g n ie m y  zap o zn ać  z n iem i n aszy ch  czy te ln ików .

Oto ja k  n a  to  zag a d n ie n ie  z a p a tru je  się  jed en  
z w y b itn ie jsz y ch  a u to ró w .

N a w stęp ie  p o d n o si on, że rozm ieszczen ie  s i ł  i 
ś ro d k ó w  o. p. 1. g. j e s t  n a jw a ż n ie jsz y m  czy n n ik iem  
o b ro n y , j a k i  w y p ły w a  z z ad a ń  i c h a ra k te ru  słu żb y  
o d d z ia łó w  o. p. 1. g. P rz y te m  b ra n e  tu  je s t  pod  u- 
w agę ro zm ieszczen ie  poszczególnych  o d d z ia łó w  z 
ch w ilą  o g ło szen ia  a la rm u  lo tn iczego , j a k  rów n ież  
ro zm ieszczen ie  m ag azy n ó w  m a te rja ło w y c h  g łów 
nych  i e tap o w y ch .

K ażdy  o d d z ia ł n a  sy g n a ł a la rm u  lo tn iczego  p o w i
n ien  zn aleźć  się  ta m , sk ąd  go będzie  n a jła tw ie j  
p rzerzu cić  w  m ie jsce , u s ta lo n e  n a  p o d staw ie  w y 
w ia d u  i oceny  sy tu a c ji .  W ed ług  ogó lnych  dan y ch  
o d d z ia ł p o w in ien  m ieć  w yzn aczo n e  m ie jsce  p o śro d 
ku  tego re jo n u , n a  k tó reg o  te re n ie  m a  d z ia łać . J e d 
n ak że  w  p ra k ty c e  w y b ó r s ta n o w isk a  o d d z ia łu  bę
dzie u z a leż n io n y  o d  ró ż n y ch  czy n n ik ó w , k tó re  m o 
gą s tan o w ić  o z a n ie c h a n iu  s to so w an ia  tak ieg o  geo
m etry czn eg o  u s ta le n ia  s ta n o w isk . Do ty ch  c zy n n i
ków  będ ą  n a le ż a ły : b ezp ieczeństw o  gazow e d z ie l
n icy , b e zp o śre d n ia  b lisk o ść  od m ie jsc a  p ra w d o p o 
dobnego b o m b a rd o w a n ia , u tru d n io n e  w y jśc ie  w 
p rzew id z ian y ch  k ie ru n k a c h  a lb o  b ra k  dogodnych  i 
n a jk ró tsz y c h  d o jść  do o b jek tó w , w y m ag a jący ch  
o b ro n y  i t. p.

P o za tem  w ogóle  je s t  p o żąd an e , a n ie ra z  n aw et 
bezw zględn ie  kon ieczne  o d p o w iedn ie  ro zm ieszczen ie  
części o d d zia łów , m a ją cy c h  sp e c ja ln e  z ad a n ie  n a 
ty c h m ias to w e j l ik w id a c ji  sk u tk ó w  n a lo tu  n ie p rz y 
jac ie lsk ieg o  n a  n a jw a ż n ie jsz e  o b jek ty , bez żad n y ch  
ro zk azó w  zgóry.

T ak iem i o b je k ta m i, k tó re  p o w in n y  być w zięte  
pod uw agę  w  p la n ie  ro z m ieszc z en ia  o d d z ia łó w  i 
sekcy j o b ro n y  m ie jsco w ej, b ę d ą : g łów ne o b jek ty  
p rzem y sło w e  w  d an y m  o śro d k u , k tó ry ch  o b ro n a  
je s t  ko n ieczn a , in s ty tu c je  p a r ty jn e  (w  Z. S. R. R.) 
i rządow e, sz p ita le , u rz ą d z e n ia  k o m u n ik a c y jn e  n a

n a jw a ż n ie jsz y c h  a r te r ja c h  ru c h u , g łów ne sieci e lek 
try czn e , w odociągow e i t. p.

A u to m aty czn e  w y s tą p ie n ie  o d d z ia łó w  do p racy  
z ap e w n ia  m o żliw ie  n a jszy b sze  z lik w id o w a n ie  sk u t
ków  n a lo tu , gdyż n ie  tra c i  się  czasu  n a  oczek iw an ie  
w y n ik ó w  w y w ia d u  (ro z p o z n a n ia )  i rozkazów . J e d 
nocześn ie  ten  sposób  o d c iąża  co ko lw iek  sz tab y  k tó re  
w  p ierw szy ch  ch w ilach  n a p a d u  lo tn iczego  będą  
m ia ły  n a d m ia r  p racy .

T ak  w ięc, o d d z ia ły  trz e b a  rozm ieszczać  n a  p rz e 
cięciu  się  k ie ru n k ó w  do n a jw a ż n ie jsz y c h  o b jek tó w  
w d an e j d z ie ln icy  ( re jo n ie ) ,  u w g z lęd n ia ją c  p rzy tem  
m ożność sp ec ja ln eg o  p rzez n ac ze n ia  danego o d d z ia 
łu  i a u to m a ty czn eg o  u ru c h o m ie n ia  go, w  n a le ży te j 
od leg łości od  czu łych  o b jek tó w , żeby jed n o cześn ie  
n ie  b y ły  rażo n e  i t p.

K ażdy dow ódca o d d z ia łu  lu b  sek c ji, po w yzn acze
n iu  m u  p rzez  ko m en d ę  n a d rz ę d n ą  re jo n u  ro z m iesz 
czen ia , p o w in ien  p rzep ro w ad z ić  osobiście  w yw iad  
tego re jo n u  i oznaczyć d o k ład n ie  m ie jsce  d la  sw e
go o d d z ia łu . P rz y te m  n a le ży  w ziąć  pod  uw agę, że 
żaden  z oddziałów ’ z re g u ły  n ie  p o w in ien  być sk u 
piony . R o zczłonkow an ie  o d d z ia łu  n a  sekcje  w sk a 
zane  je s t  w  celu  u n ik n ię c ia  dużych  s t r a t  w  lu d z iach  
od jed n eg o  t r a f ie n ia ;  jed n o cześn ie  p o z w ala  to  na  
u k ry c ie  poszczególnych  sekcy j za  z a s ło n a m i i pod 
d ach am i i o ch ro n ien ie  ich  w  ten  sposób  od d z ia 
ła n ia  odłam ków ’ bom b o raz  gazów  p arzący ch .

W yw iad , p rzep ro w a d z o n y  p rzez dow ódcę o d d z ia 
łu  osob iśc ie, s łu ży  ró w n ież  do w y zn aczen ia  p rzez  
niego m ie jsc  d la  o b se rw a to ró w , k tó rz y  będą  m eld o 
w a li o k ażd o razo w em  t r a f ie n iu  b o m b y  w re jo n ie  
ro zm ieszczen ia  o d d z ia łu . O b serw ato rzy  p o w in n i być 
ta k  u s ta w ie n i, żeby m ie li dobre  po le  w id z en ia  w 
p o trze b n y ch  k ie ru n k a ch .

Te w sk a z a n ia  p rz e w id u ją  zasad n icze  w a ru n k i 
ro zm ieszczen ia  o d d z ia łó w  o b ro n y  m ie jsco w ej. J e 
żeli je d n a k  w sk ład  ty ch  od d z ia łó w  w chodzą  sekcje 
o ró żn y ch  sp ec ja ln o śc iach , w te d y  w y b ó r m ie jsca  
d la  o d d z ia łu  m u s i o d p o w iad ać  i in n y m  w y m ag a 
niom .

Je d n o s tk i, d z ia ła jąc e  w  dz ie ln icach , ja k o  p rz ez n a 
czone do n a ty c h m ia s to w e g o  u ży c ia , p o w in n y  być 
z re g u ły  ro zm ieszczan e  w  p o b liż u  p o ste ru n k ó w  ob
se rw acy jn y ch , gdyż w  te n  sposób  zap e w n io n a  bę 
dzie łączność  ze sz tab em  dz ie ln icy , ja k o te ż  z o rg a 
nem  ro zp o zn aw czy m  p o s te ru n k u . Jeże li je d n a k  u- 
m ieszczcn ie  o d d z ia łu  w  p o b liżu  p o s te ru n k u  o b se r
w acy jn eg o  je s t  n iem o ż liw e  lu b  n iecelow e, w ted y  
łączn o ść  z k o m en d a n tem  d z ie ln icy  m oże być  u trz y 
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m y w an a  p rz y  użyciu  n a jb liż szeg o  a p a ra tu  te le fo 
nicznego m ieszkan iow ego  lu b  b iu row ego . N iezbęd- 
nem  je s t,  żeby od p o w ied n im  kom endom  b y ły  zn an e  
n u m ery  ty ch  ap ara tó w .

O d d z iały  dz ie ln icow e, ja k o  podległe k o m e n d a n to 
w i dz ie ln icy , p o w in n y  być rozm ieszczone  w m yśl 
p rzy to czo n y ch  w yżej zasad .

O ddziały  d rug iego  rz u tu , t. zn. o d d z ia ły  z n a jd u 
jące  się  w b ezp o śred n ie j dyspozycji k o m en d an tó w  
re jo n ó w  a lb o  m ia s ta  (p u n k tu ) ,  m u szą  być ro z 
m ieszczane  sto so w n ie  do p rzew id y w an y ch  d la  n ich  
zadań .

Je d n a k  część s ił p o w in n a  s tan o w ić  reze rw ę  ko
m e n d a n ta  m ia s ta  (p u n k tu ) .  R ezerw a ta  n ie  p o w in 
n a  p rzek roczyć  1 /3  w szy s tk ich  sił i środków  o. p.
1. g., za w y ją tk ie m  pogotow i p rzec iw p o żaro w y ch , 
k tó re  będą w y k o rz y sty w a n e  n a  in n y ch  zasad ach  i 
k tó re  zaw sze w całości p o d leg a ją  k o m en d an to w i 
m ia s ta . T ak a  pod leg łość  pogotow i p rzec iw p o ża ro 
wych b ezp o śred n io  k o m en d an to w i m ia s ta  je s t  ko 
n ieczna, p on iew aż  w czasie  n ap ad ó w  lo tn iczy ch  
zw yk łem  z ja w isk iem  będzie m nogość pożarów , po
w sta ły ch  w k ró tk im  okresie  czasu , a w tedy  cen 
t ra l iz a c ja  o d d zia łów  p rzec iw p o żaro w y ch  pozw oli 
aa  szybkie  i m asow e użycie  ich w m ie jscach  n a j 
w ażn ie jszych .

N iek tó re  sekcje p rzec iw p o żaro w e  (a  n iek ied y  i 
całe o d d z ia ły ) m ogą m ieć po w ie rzo n e  sobie sp e c ja l
ne z a d a n ia  gaszen ia  po żaró w , je ż e lib y  te w y b u ch ły  
w  o b jek ta ch  szczególnie w ażnych . T ak ie  sekcje do 
g aszen ia  in n y ch  p o żaró w  n ie  będą używ ane.

R ozm ieszczen ie  o d d zia łów , u b ezp iecza jący ch  ko
m endy  i dow odzen ie , pod lega  n a s tę p u ją c y m  w y m a
gan io m  :

1) p o s te ru n k i o b se rw acy jn e  i słu żb y  bezp ieczeń
s tw a  (o c h ro n y  p o rz ąd k u ) rozm ieszcza  się  tak , żeby 
o g a rn ę ły  o b se rw ac ją  n a jw a ż n ie jsz e  odc ink i i p u n k 
ty  d z ie ln icy ;

2) o d d z ia ły  s łu żb y  łączn o ści z re g u ły  p rz y d z ie la 
ne są do poszczególnych  sz tab ó w ;

3) kom en d y  p o w in n y  być ro zm ieszczan e  zgodnie 
z w y m a g an iam i k ie ro w an ia  ak c ją , jed n a k że  n ie w 
bliskośc i o b jek tó w  w raż liw y ch .

P u n k ty  s a n ita rn o -ra to w n ic z e  (p u n k ty  p ie rw sze j 
pom ocy) n a leży  rozm ieszczać  po jed n y m  na  d z ie l
nicę, jeże li p o w ie rzc h n ia  te jż e  n ie  p rzek racza  4 k m 2 
P o w in n y  być one um ieszczane  p o śro d k u  d z ie ln icy , 
po n iew aż  p a tro le  s a n ita rn o -ra to w n ic z e  n ie  m ia ły b y  
inacze j m ożności don ieść  w  porę  z k rań có w  dz ie l
n icy  ra n n y ch  i z a tru ty c h  gazam i. K ąp ie lisk a  należy  
u rząd zać  w szędzie, gdzie ty lk o  m ożna.

Na zakończen ie  a u to r  s tw ie rd za , że o p raco w an ie  
p lan ó w  ro zm ieszczen ia  poszczególnych  k om end  i 
od dzia łów  s łu żb  o. p. 1. g. s ta n o w i z ad a n ie  k o m en 
d a n ta  o. p. 1. m ia s ta  (o śro d k a , p u n k tu )  w okresie  
p rzygo tow aw czym . Je d n a k  p la n y  te  będą  u legały  
zm ian o m  w m ia rc  p o w ięk szan ia  się  ilo ści s ił  i ta k 
ty k i p rz ec iw n ik a  o raz  ró w n ocześn ie  ze z m ia n am i, 
zachodzącem i w k o n fig u ra c ji  lu b  w p rzezn aczen iu  
bu d y n k ó w  w dan em  m ieście.

Do ty ch  tem a tó w  p o w ró c im y  jeszcze.

TE C H N IK A O B R O N Y  P R Z E C IW LO T N IC Z O -G A Z O W E J

NIEMCY. 
W yposażenie patro li rozpoznawczych.1)

W  g ru d n io w y m  (12-ym ) n u m erze  „G assschu tz  
u n d  L u fts c h u tz "  z 1934 r. kp t. p o lic ji F. T hem m e 
(B e rlin )  p o d a je  e k w ip u n ek  p e rso n e lu  p a tro l i  ro z 
poznaw czych .

W  sk ład  w ch o d zą  p rz e d e w sz y s tk ie m : gum ow e u- 
b ra n ia  o ch ro n n e , gum ow e b u ty  o ch ro n n e , gumoiwe 
rękaw ice  i m ask a  p rzec iw gazow a. Ja k o  śro d ek  lo 
kom ocji s łu ży  row er.

P ra c a  podczas w y k ry w a n ia  gazów  b o jo w y ch  w  te 
ren ie , k tó ry  m ógł u lec sk ażen iu , po lega  w  p ie rw 
szym  rzędz ie  n a  w stęp n em  ro z p o zn a n iu  w zrokow em  
i p rz y  pom ocy  p o w o n ien ia . P o n iew aż  ro zp o zn an ie  
zap o ip o cą  zm y słu  p o w o n ien ia  je s t,  p rz y  odpow ied- 
n iem  w y szk o len iu , b a rd zo  czułe —  p raca  p a tro lu  
z a tem  o p ie ra  się  n a  s tw ie rd ze n iu  obecności chem icz
nych  śro d k ó w  b o jo w y ch  w  p o w ie trz u  p rzez  w ąch a -

!)  -Ob. „ B iu le ty n  G azow y" Nr. 2 r. 1934, str; 25.

n ie  (t. zw. S c h n iłffe lp ro b e "). Do w y k ry w a n ia  obec
ności gazów  b o jo w y ch  p rzez  w ą ch a n ie  p ró b  po 
w ie trz a  skażonego , bez jed n oczesnego  n a ra ż e n ia  się 
n a  skażen ie , s łu żą  sp ec ja ln e  zaw o ry  um ieszczone 
w  m ask ach  p rzec iw gazow ych . U m o ż liw ia ją  one z a 
czerpn ięc ie  p rz y  oddechu  n iezn aczn e j, a z a tem  n ie 
szk o d liw ej d la  lu d zk ieg o  o rg a n iz m u  p ró b k i sk ażo 
nego p o w ie trza , k tó ra  jed n a k że  je s t  w y s ta rc z a ją c a  
d la  w y k ry c ia  ew en t. obecności gazu bojow ego.

Na rys. 14 w id z im y  jed en  ty p  z aw o ru  tego ro 
d z a ju , k ręcan y  w  ra z ie  p o trze b y  w g n iazdo  p o c h ła 
n iacza . Z aw ó r d z ia ła  p rzez  n ac iśn ięc ie  dźw igni, 
k tó re  w ten  sposób  d a je  dostęp  p o w ie trz u  do w n ę 
trz a  m ask i z p o m in ięc iem  p o c h ła n iac za  (ry s. 15). 
In n y  ro d z a j zaw o ru , um ieszczonego  w m asce w ła 
ściw ej p rz ed s ta w io n y  je s t  n a  rys. 16.

W y k ry w an ie  obecności chem iczn y ch  środków  b o 
jo w y ch  zapom ocą  zm y słu  p o w o n ie n ia  m oże zostać  
u zu p e łn io n e  przez uży c ie  sp e c ja ln ie  sk o n s tru o w a 
nego w y k ry w ac za  (ry s. 17). S k ład a  się  on  z pom p-
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lei (ry s . 18) o dw óch tło k ach , noszonej na  p asie  w 
pochw ie a lu m in jo w e j i z m ałego podręcznego lab o - 
ra to r ju m , zaw arteg o  w sk rzynce  a lu m in jo w e j, p rz y 
tro czo n e j do p asa . S k rzy n k a  (rys. 19) ta  z a w ie ra :

R ys .  Ib.

pro b ó w k i (są cz k i) , le je k  p ap ie ro w y  i odczynn ik i. 
Chcąc zbadać  z aw arto ść  p o w ie trza  w y jm u je  się 
pom pkę, n a sad za  na  n ią  p robów kę, d z ia ła ją c ą  jak o  
sączek i p rzesy sa  p rzez  n ią  p o w ie trze . W  po ro w a- 
tem  dn ie  sączka (ipróbów ki) g ro m ad zą  się ew ent.

R ys .  16.

Rys .  17.

R ys .  15.

z aw a rte  w p o w ie trzu  chem iczne  ś ro d k i bo jow e i 
d a ją  się ro zpoznać  zapom ocą odpow ied n ich  o dczyn
ników .

E k w ip u n ek  u z u p e łn ia  p lecak  z a lu m in ju m  (rys. 
20), k tó ry  zaw ie ra  szereg p u sty ch  naczyń  szk lan y ch  
o po jem n o śc i od 50— 500 cm a, p rzezn aczo n y ch  na
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p ró b k i skażonego  te re n u  o raz  p rz y rz ą d y  po m o cn i
cze : nożyce, nóż, szpadelek , cęgi, szczypczyki i ły ż 
kę. P o za tem  z n a jd u ją  się  w  p lec ak u : b ib u ła  f i l t r a 
c y jn a , w a ta  o p a tru n k o w a , cz te ro c h lo rek  w ęgla, ipa-

R ys .  18.

p ie rk i o d czynn ikow e i ołów ek, o raz  w ap n o  c h lo ro 
w an e  w  szczelnem  o p a k o w a n iu  w ra z  z n aczy n iem  
do ro z ra b ia n ia  p a p k i d la  o d k a ża n ia  lu d z i podczas 
p ra cy  w te re n ie  zagazow anym .

R ys .  19.

P lecak  je s t  um o co w an y  p rz y  pom ocy  ta śm  gu 
m ow ych .

Do w y p o sażen ia  p a tr o lu  rozpoznaw czego  n a leżą  
jeszcze  ch o rąg iew k i i z n ak i ostrzegaw cze.

R ys .  20.
ITALJA. 
Instalacja wentylacji w schronach.

W  n r. 11-m  z 1933 r. m ie s ię cz n ik a  „II P o lite c n ic o “ 
w y d a w a n y m  w  M ilano , F ran cesco  M arian i o p isu je  
in s ta la c ję  w e n ty la c y jn ą  d la  sch ro n ó w  p rz e c iw lo tn i
czych p ro d u k c ji  z ak ład ó w  I. C. A. w  B ergom i.

S chron  (ry s . 21 i 22) p o s ia d a  dw a  sy s te m y  w en 
ty la c j i :  z ew n ę trzn y  i w e w n ę trzn y . W  p ierw szy m  
w y p a d k u  p o w ie trze  p rzech o d z i p rzez  k o m in  (2) z a 
sy san e  w e n ty la to re m  (6 ). P rzech o d z i ono p rzez  r u 
rę  (50 ), d a le j z aw ó r (5 ) , p rz y p o m in a ją c y  sw o ją  
k o n s tru k c ją  s ta w id ło  p rz y  tu rb in a c h . Po p rz e jśc iu  
p rzez  zaw ó r p o w ie trz e  idzie  p rzew o d em  (34) do 
o tw o ru  w lo tow ego  w e n ty la to ra  (G). Z o s ta je  ono za 
jego  pom ocą  w tło czo n e  do w n ę trz a  sc h ro n u . W en 
ty la to r  je s t  n a p ęd z an y  p rzez  s i ln ik  e lek try czn y  
(36 ), je d n a k ż e  n a  w y p ad ek  zep su c ia  się  p rzew o 
dów  e lek try czn y ch  je s t  do łączo n y  n a p ęd  ręczn y  
(37— 40). Do o d p ro w a d ze n ia  zuży tego  p o w ie trz a  
s łu ży  r u r a  s ię g a jąc a  p ra w ie  do  p o d łog i sch ro n u .

T ak  w y g ląd a  in s ta la c ja  do z a s ila n ia  sc h ro n u  p o 
w ie trzem  z zew n ą trz . N a w y p ad ek  zaś z a tru c ia  p o 
w ie trz a  n a z e w n ą trz , p rz ek rę ca m y  zaw ó r (5) i w te-
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( y  w y łączam y w szelką styczność  z a tm o sfe rą  ze
w n ę trzn ą . P rzech o d z im y  te ra z  n a  w ew n ę trz n y  o- 
bieg p o w ie trza . Z asad n iczem  źród łem  do o d d y ch a 
n ia  s ta ją  się b u tle  ze sp rężo n y m  tlen em  (7 ), k tó ry  
przez zaw o ry  re d u k cy jn e  p rzep ły w a  do ru ry  (28).

R ys .  23.

W e n ty la to r  z asy sa  p o w ie trze  z n a jd u ją c e  się w 
sch ro n ie  przez o tw o ry  ogniw  p o ch łan iaczy  (4 ). 
W ten  sposób  z o s ta je  oczyszczone zu ży te  p o w ie trze  
przez poch łon ięcie  C 0 o o raz  u zu p e łn io n e  dop ływ em  
tle n u  z b u tli. T len z b u tli  (7) m iesza  się  w p rz e 
w odzie  (28) z p o w ie trzem  oczyszczonem  w p o ch ła 
n iaczu  (4) o raz  (3 ). In s ta la c ja  o czyszcza jąca  po 
w ie trze  z b u d o w an a  je s t  w ten  sposób, że m o żn a  
zapom ocą  sp ec ja ln eg o  u ch w y tu  stosow ać k ilk a  ró ż 
nych p o ch łan iaczy . P rzy  c iśn ie n iu  50— 80 m m . sł. w. 
p rzechodzi przez p o ch łan iacze  od GO do 140 litró w  
p o w ie trza  na  m in u tę . Je d n a  b a te r ja  p o ch łan iaczy  
je s t  w s ta n ie  p o ch ło n ąć  około  400 litró w  C 0 o. Do
św iad czen ia  w y k aza ły , że czas s łu żb y  p o ch łan iacza  
w ynosi ś red n io  4 godziny , a w ięc w w ypad k u  ko 
n ieczności p o zo staw an ia  w sch ro n ie  p rzez  24 godzi
ny, n a leży  p rzy g o to w ać  po jed n y m  p o c h ła n iac zu  
(ry s . 23) na  każd y ch  3-ch lu d z i o raz  rezerw ę 6 o- 
gn iw  (27) na każdego człow ieka. O gniw a p o w in n y  
być ta k  w y k o n an e , aby m o żn a  je  by ło  p rzech o w y 
w ać przez d łu ższy  ok res czasu . P o ch łan iacze  łączy

się w b a te r je  po 3 lu b  4 sz tu k i w uchw ycie , w y 
po sażonym  w zaw o ry , u m o ż liw ia jąc e  zam ian ę  p o 
szczególnych członów  bez z a trz y m a n ia  p racy  ca
łości (ry s . 24). P o za tem  uch w y t do ogniw  p o siad a  
k ilk a  k ra n ik ó w , na k tó re  n a sad za  się gum ow ą ru rk ę  
na  w y p ad ek  p rz e rw y  w p racy  w e n ty la to ra . W  tym  
w y p ad k u  z n a jd u ją c e  się w sch ro n ie  pow ie trze  p rze 
chodzi przez poch łan iacz  i d o s ta je  się  do płuc przez 
ru rk ę  gum ow ą, trz y m a n ą  w u s ta ch  człow ieka z n a j
du jącego  się w sch ron ie . O koliczność ta  m a u m o żli
wić lud z io m , z n a jd u ją c y m  się w sch ro n ie , o d d y ch a 
nie jeszcze przez p ew ien  czas po z a trz y m a n iu  w en
ty la to ra  i zużyciu  całego z ap asu  tle n u . W  n o rm a l
nych w y p ad k ach  oczyszczone p o w ie trze  p rzechodzi

R ys .  24.

przew odem  (29) do zaw o ru  rozdzielczego, d a le j do 
z b io rn ik a  (3 ), z k tó rego  n a s tęp n ie  idzie przez ru rę  
do w e n ty la to ra . Po drodze m ięsza  się  z tlen em  i 
przez w e n ty la to r  d o s ta je  się do sch ronu .
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D Z I A Ł  B U D O W L A N Y

NIEMCY.

W spółdziałanie pruskich państwowych urzę
dów budow lanych przy urządzaniu (budo
wie) schronów.
(Zentr .a lb la t t  der B a u u erw a llu n g ,  3/193-i) .

(Rd. Kri. d. F. M. 3.1.1931 r.).

W y d an e  przez  n iem ieck ie  m in is te rs tw o  lo tn ic 
tw a  ro z p o rząd zen ie  o śro d k ach  d la  o b ro n y  p rz e 
c iw lo tn icze j lu d n o śc i c y w iln e j zaw ie ra  ro z d z ia ły  o 
sch ro n ach , w s p ó łd z ia ła n iu  p o lic ji b u d o w la n e j w 
p ro w a d ze n iu  i s to so w an iu  pew nych  p rzep isó w , o 
śro d k ach  o ch ro n n y ch  w  b u d o w n ic tw ie  k ra jo w em  
oraz  p o w o ła n iu  u rzęd ó w  d o rad czy ch  b u d o w n ic tw a
o. p. 1.

W sp ó łd z ia ła n ie  p ru sk ic h  p a ń stw o w y c h  u rzędów  
budci.v lanych ja k o  tech n iczn y ch  d o radców  p o lic ji  
b u d o w la n e j, zo s tan ie  p o n a d to  u p o rząd k o w an e  p rz e 
p isam i w ykonaw czem i. W  sp raw ie  w p ro w ad zen ia  
p rzez  państrw ow e o rg an y  b u d o w lan e  sp ec ja ln y ch  
śro d k ó w  w b u d o w lach  p ań stw o w y ch , w y d an e  z o s ta 
ło zalecen ie  n a s tę p u ją c e j tre śc i:

P rzy g o to w an ie  sch ro n ó w  iw b u d o w lach  p a ń s tw o 
w ych je s t  obo w iązk iem  (z ad a n ie m ) p ań stw o w y ch  
u rzęd ó w  b u d o w lan y ch . Z ag ad n ien ie  p rz y sto so w a n ia  
o dpo w ied n ich  do ty ch  celów  pom ieszczeń  po w in n y  
one w y ja śn ić  i u s ta lić  z in te n d e n tu rą  ty ch  g m a 
chów. W sp ó łd z ia łać  w  te j  p ra c y  p o w in n y  lo k a ln e  
o rg a n y  p o licy jn e , w  z ak re s  obow iązk ó w  k tó ry ch  
w chodzi o b ro n a  p rzec iw lo tn icza . W sp ó łd z ia ła n ie  to 
je s t  szczegó ln ie  w ażne  tam , gdzie k o le jn o ść  p rzy g o 
to w ań  m u si być u s ta lo n a , w  za leżnośc i od s to p n ia  
e w en tu a ln eg o  n ieb ezp ieczeń stw a. Może się  n a p rzy - 
k ład  zdarzyć, iż p o łożen ie  jak ieg o ś  g m achu  w g ra 
n icach  d an ej g m in y  je s t  tego ro d z a ju , że zm u sza  do 
p o tra k to w a n ia  go ja k o  położonego  w s tre f ie  zag ro 
żonej.

Ścisła  w sp ó łp raca  p ru sk ic h  urzędów  b u d o w lan y ch  
z lo k a ln e m i u rz ęd a m i p o lic y jn em i a jedn o cześn ie  
z o rg a n iz a c ją  p ań stw ow ego  zw iązk u  o b ro n y  p o 
w ie trz n e j leży  w in te re s ie  p a ń s tw a . O dnośne p rz e 
p isy , do tyczące b u d o w n ic tw a  cyw ilnego , są m ia 
ro d a jn e  i sto so w an e  ró w n ież  w o d n ie s ie n iu  do b u 
d ynków  i gm achów  p ań stw o w y ch .

Z a tw ie rd z a n ie  p ro je k tó w  (szk iców ) pom ieszczeń 
sch ro n o w y ch  p rz ez  okręgow ych  p rezy d en tó w , w zglę
d n ie  p rz e d k ła d a n ie  ich do z a tw ie rd z e n ia  do m in i
s te rs tw a , je s t  w y m ag an e  jed y n ie  w  w y p ad k u , gdy

k osz ty  odno śn y ch  p rzeró b ek  w y m a g a ją  ta k ie j  a p ro 
b a ty  w celu u w zg lęd n ien ia  p rzez  u rzęd y  bu d o w lan e. 
I t a k  sp ec ja ln e  u rz ąd z en ia , np. pom ieszczeń  d la 
s łużb  o. p. 1. g. w b u d y n k a ch  p ań stw o w y ch , p rzy  
k tó ry ch  w y m ag an a  je s t  w ięk sza  ro zb u d o w a, m u szą  
być p rz ed k ład a n e , p rzed  w y k o n an iem  do z a tw ie r 
dzen ia  od n o śn y m  w ładzom . P rzep isy  z dn. 4 g ru d 
n ia  1933 r. —  V 16 Nr. 63 /kc-24  p rz ew id u ją  
sposób  o trzy m an ia  p o trzeb n y ch  fu n d u szó w  przez 
poszczególne okręgi. R o zp o rząd zen ia  w ykonaw cze
0 p o sta w ien iu  odno śn y ch  b u d o w li w  s ta n  pogotow ia 
będą  ogłoszone.

K red y ty  b u d o w lan e  i rem o n to w e  nie m ogą być 
w y k o rzy sty w an e  na cele b u d o w n ic tw a  sch ro n o w e
go. T am  jed n ak że , gdzie odn o śn e  w ładze  u z n a ją  za 
m ożliw e w y k o n a n ie  schronóiw z fu n d u szó w  b ę d ą 
cych obecn ie  w  ich dy sp o zy c ji, m ogą one w  g ra n i
cach p o siad an y ch  śro d k ó w  tech n iczn y ch  i pod k ie 
ro w n ic tw em  tech n iczn em  u rzęd ó w  b u d o w la n y ch  ro z 
począć odn o śn e  prace. P rzy g o to w an ie  sch ro n ó w  po 
w inno  być tra k to w a n e  przez odnośne  w ładze  jak o  
z ad a n ie  p iln e , a tam , gdzie sp raw a  fin a n so w a n ia  
n ie je s t  jeszcze u s ta lo n a , n a leży  p o d jąć  ro b o ty  
p rzygotow aw cze.

■Urzędy b u d o w lan e  o b o w iązan e  są  ró w n ież  w sp ó ł
d z ia łać  p rzy  tw o rz en iu  p u b liczn y ch  sch ro n ó w  zb io 
row ych  w b u d o w lach  p ań stw o w y ch . N ależy  z a z n a 
czyć, że u m ie jsco w ien ie , ilość  i ro z m ia ry  p u b licz 
nych  sch ro n ó w  zb io ro w y ch  o p in jo w ać  p o w in n y  
lo k a ln e  w ładze  p o licy jn e . U rzędy  b u d o w lan e  m a ją  
decydow ać o 4:onieczności p rzeró b ek  b u d o w lan y ch
1 w y p o sażen iu  sch ronów  w p o ro z u m ien iu  z w ła d za 
m i lo k a ln e m i o raz  p a ń stw o w y m  zw iązk iem  o b ro n y  
p o w ie trz n e j. W ed ług  ro z p o rz ą d ze n ia  m in is t ra  s k a r 
b u  z d n ia  28 w rz e śn ia  1933 r. n a  ko sz ty  k ie ro w n i
c tw a  n a le ży  p rzew idzieć  5%  od kw ot p re lim in o w a 
nych  n a  kosz ty  budow y. K oszty  ja k  i bezp o śred n ie  
k ie ro w n ic tw o  b u d o w ą sch ro n ó w  zb io row ych  o b c ią 
ż a ją  sam o rząd y . Po d o sta rcz en iu  p rzez  z a in te re so 
w ane  sa m o rzą d y  odno śn y ch  środków , p ań stw o w e 
u rzęd y  b u d o w lan e  ob o w iązan e  są p o d jąć  p race  nad  
b u d o w ą sch ro n ó w  zb io ro w y ch . S iły  fachow e pom oc
nicze m a ją  być dosta rczo n e  przez b iu ra  p re zy d e n 
tó w  p ro w in c ji. Szczegółow e ro zp o rząd zen ie  w te j 
sp raw ie  będzie w y d an e  dodatkow o.

W  now ow znoszonych  b u d o w lach  pom ieszczen ia  
sch ro n o w e p o w in n y  być z re g u ły  p rz ew id z ia n e , a 
p la n y  ich m a ja  hyć uzgodn ione  z lo k a ln ą  w ładzą  
p o lic y jn ą . P rz y  p la n a c h  p rz ed k ład a n y c h  do za 
tw ie rd z en ia  n a le ży  p rz ed sta w iać  w a r ia n ty  p o w sta łe
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ze w zg lędu  n a  w y m a g an ia  lo k a ln e , o raz  zw iększone p a d k u  b u d o w y  p u b lic z n y ch  sc h ro n ó w  z b io ro w y ch ,
kosz ty , spow odow ane p rzez  w p ro w ad zen ie  ty ch  n a w e t n ie  w  b u d y n k a c h  p ań stw o w y ch , p ro w ad zo n e
zm ian . k ażd o razo w o  n a  z ap o trze b o w a n ie  lo k a ln y c h  w ładz

W  w y k o n a n iu  n in ie jszeg o  ro z p o rz ą d ze n ia  m in i-  p o licy jn y ch , w zg lędn ie  sam o rząd o w y ch  —  o k ażą
s te rs tw o  oczekuje  od w szy s tk ich  u rzęd n ik ó w  p a ń -  on i pom oc te c h n icz n ą  i u ła tw ią  w y k o n a n ie  z a d a n ia
stw o w y ch  w ła d z  b u d o w la n y ch , że w k ażd y m  w y- sw ą w sp ó łp ra cą  o p a r tą  n a  d o św iad czen iu  i w iedzy.

D Z I A Ł  L E K A R S K I

N. N. Jelański, D. N. Lubodzki, J . G. Goland- 
sk i: T ransfuzja k rw i po zatruciu  dwufosge- 
nem i uzupełnienie krw i.

(W o j .  med. ż u r n a ł  4 1933 r.).

A u to ro w ie  p rz ep ro w a d z a li n a  p sach  c a ły  szereg 
dośw iadczeń , k tó re  m ia ły  n a  ce lu  sp raw d zen ie  s k u 
teczności n iek tó ry ch  m e to d  ra to w n ic zy c h  s to so w a 
ny ch  po z a tru c iu  g azam i duszącem i. D ośw iadczen ia  
p rz ep ro w a d z ili zap o m o cą  d w u fo sg en u  ( su p e rp a lit,  
ch lo ro m ró w czan  tró jc h lo ro m e ty lu ,  P e rs to f f ) .  In 
te re so w a ła  ich  szczególnie w a rto ść  t r a n s f u z j i  k rw i, 
w  d a n y m  w y p ad k u . O kazało  się, że t r a n s f u z ja  k rw i 
w y k o n a n a  p o  1 godz. i 20 m in u t  do 4 godzin  po 
z a tru c iu  p sa  d w ufosgenem  n ie  d a w a ła  żadnego  e- 
fe k tu  leczniczego. T ak sam o  t r a n s fu z ja  w y k o n a n a  
po u p u śc ie  k rw i n ie  d a ła  p ra w ie  żadnego  re z u lta tu , 
gdyż w y k a z a ła  ty lk o  n iezn aczn y  w p ły w  n a  sek rec ję  
p łu c . N a jlep sze  w y n ik i o sią g a li a u to rz v  po  w czes
n y m  u p u śc ie  k rw i w  ilo śc i 1— 2%  c ięża ru  c ia ła , 
i ipóźniej, h o  d o p ie ro  w  2— 3 dn i po tem  w y k o n a n e j 
t r a n s fu z j i  k rw i. N astęp n ie  p rz e p ro w a d z ili  a u to rz y  
c iekaw e d o św iad czen ia  n a d  to k sy czn o śc ią  k rw i 
p só w  z a tru ty c h  dw ufosgenem . W  ty m  celu p rz e le 
w a li k re w  p só w  z a tru ty c h  —- psom  zdrow ym , w  cza 
sie  1— 4 godzin  po  z a tru c iu , z u p e łn ie  bez szkody, 
gdyż k rew  p só w  z a tru ty c h  n ie  w y k a zy w a ła  żad n y ch  
to k sy czn y ch  w łasn o śc i. D o św iad czen ia  pow y ższe  p o 
tw ie rd z a ją  d o tychczasow e m eto d y  ra to w n icze  w  o- 
k resie  ostrego  o b rzęk u  p łu c  po  z a tru c iu  gazam i .du
szącem i. G łów nym  śro d k iem  ra to w n ic zy m  je s t  u - 
puist k rw i z ży ły , w  ilo śc i 5-—10 cm 3 n a  k ażd y  kg. 
w agi c ia ła . P rz y te m  zazn acza  się, że n ie  w o ln o  po 
up u śc ie  k rw i w p ro w ad z ać  do ży ł żadnego  p ły n u  
zastępczego, a w ięc n ie  w o ln o  b ezp o śre d n io  po u- 
puśc ie  k rw i w y k o n y w ać  an i in fu z ji ,  an i t r a n s fu z j i .  
Je s t  to  z re sz tą  z u p e łn ie  z ro zu m ia łe , gdyż u p u s t  
k rw i po z a tru c iu  g azam i d u szącem i m a  n a  celu  od
ru ch o w e spow o d o w an ie  w e ssan ia  p ły n u  ob rzęk o w e
go z p łuc, z p o w ro tem  do ob iegu  k rw i, a w ięc  jed - 
n em  z d a n ie m : u su n ię c ie  o b rzęk u  p łu c . G dybyśm y 
k rew  u p u szczo n ą  z a s tą p il i  ro z tw o re m  fiz jo lo g icz 
n ym , czy naiwet k rw ią  t r a n s fu n d o w a n ą  z innego  
o so b n ik a , n ie  u z y sk a lib y śm y  tego u p rag n io n eg o  o

d ru c h u  w stecznego , w sy sa n ia  p ły n u  obrzękow ego 
z p łuc  do k rw i. J e ś l i  do w y d a tn eg o  u p u s tu  k rw i 
doda się  jeszcze  in h a la c je  t le n u  od 4— 6 l it ró w  na  
m in u tę , o raz  in je k c ję  k o fe in y  lu b  k a m fo ry  w  o- 
liw ie  —  d la  w zm o cn ien ia  se rca  —  p ie rw sza  pom oc 
będzie b a rd zo  sk u teczn ie  p rz ep ro w a d z o n a . Z a z n a 
czyć jeszcze n a leży , że u p u s t  k rw i m oże być w y k o 
n a n y  ty lk o  w  okresie  ostrego  o b rzęk u  p łu c , a  w ięc 
iw okresie  t. zw. s in icy  z w y k łe j, p o d czas gdy w  o- 
k re s ie  s in icy  b lad e j, n ie  w o lno  go w y konyw ać , gdyż 
o s łab io n e  s iln ie  serce n ie  w y trz y m a ło b y  teg o  z a 
b iegu.

Co do b ra k u  to k sy czn y ch  sk ła d n ik ó w  w  k rw i 
psów  z a tru ty c h  dw ufosgenem , m o żn a  p o w iedzieć , 
że z n a n ą  je s t  rzeczą o d d aw n a  d z ia ła n ie  racze j m ie j
scow e dw u fo sg en u , k tó re  w y ra ż a  się  w  u szk o d zen iu  
dróg  oddechow ych , aż do pęch erzy k ó w  p łu cn y ch  
w łączn ie . K rw i dw u fo sg en  n ie  z a tru w a . Może on 
spow odow ać częściow y ro z k ła d  k rw i w  p łu ca ch  p rz y  
s iln em  s tężen iu , ale  n ie  p o w o d u je  p o w s ta w a n ia  
żad n y ch  to k sy czn y ch  c ia ł  w  k rw i.

Otto M untsch : Zmiany w krw i po zatruciu  
gazami bojowemi jako  czynnik u łatw iający  
rozpoznanie.

(K lin .  W schr.  Nr. 13, 193 i  r.).

A u to r p rz ep ro w a d z ił c a ły  szereg  dośw iadczeń  n a  
zw ierzę tach . P rz y  d o św iad czen iach  z ip e ry te m  o- 
k aza ło  się, że p a ry  ip e ry tu  p o w o d u ją  w  o b raz ie  
k rw i p o d o b n e  zm ia n y , j a k  ip e ry t p ły n n y  po z a d z ia 
ła n iu  n a  skórę . P a ry  ip e ry tu  d a ją  te  z m ia n y  w  k rw i 
m oże n a w e t w y ra ź n ie j zaznaczone . Z m ia n y  te  w 
o b raz ie  k rw i są  n a s tę p u ją c e :  o b n iżen ie  liczb y  cze r
w o nych  c ia łek  k rw i i z aw a rto śc i h em o g lo b in y , s i l
n ie  z azn aczo n a  n e u tro p e n ja  po p rz e m ija ją c e j  n e u tro -  
f i l j i ,  b a rd zo  w y ra ź n a  lim fo c y to z a  po p rz e m ija ją c e j 
l im fo p e n ji ,  sp ec ja ln e  p o sta c ie  g ra n u la rn e  i dege
n e ra c ja  segm en tow o  ją d rz a s ty c h . W  o k resie  re k o n 
w a lescen c ji p o m n aż a  się  s iln ie  lic zb a  lim fo cy tó w  
i p o w ra c a ją  znów  eo zy n o file . Szybkość o p a d a n ia  
cze rw onych  c ia łek  k rw i je s t  z re g u ły  ju ż  po 3— 4 
g o d z in ach  p o d w y ższo n a  do g ra n ic y  m ięd zy  n o rm a l
n y m  a a n o rm a ln y m  s tan em . T e c iekaw e sp o s trzeże 

52



P R Z E G L Ą D  O B R O N Y  P R Z E C I W L O T N I C Z E J  i  P R Z E C  I W  G A Z  O W E J

n ia  m a ją  sw e zn aczen ie  p rogn o sty czn e . A u to r je s t  
tego zd an ia , że m o ż n a  np . o b rzęk  p łu c  i jeg o  ro zw ó j 
w zględnie  u s tę p o w a n ie  i z n ik a n ie  o sądzać  w ed ług  
n a ra s ta n ia ,  w zg lędn ie  o p a d a n ia  z aw a rto śc i h e m o 
g lo b in y . A u to r p o d k re ś la  b a rd zo  s iln ie  w ie lk ą  w a r 
to ść  b a d a n ia  o b ra zu  k rw i p o  z a tru c iu  g azam i b o 
jo w y m i.

A. K lin g : Chemiczne procesy w płucach, po 
zetknięciu z pewnemi gazami szkodliwemi, 
które były używane jako gazy bojowe, oraz 
mechanizm obrzęku płuc.
(C. R. hebd. S. Ac. Sci.  1933 r.J .

A u to r dochodzi do b a rd z o  c iekaw ych  w n io sk ó w  
p rz y  rozlw ażaniu  d z ia ła n ia  gazó w  duszących , tak ich , 
j a k  ch lo r, b ro m , fosgen  i ł .  p. M ianow icie  w ed ług  
niego p rzy czy n a  s iln e j a b so rb c ji ty c h  gazów  przez 
tłu szcze  i b a rd zo  s iln e  ich  d z ia łan ie  n a  m iąższ  
p łu cn y , tk w i w  m o żliw o śc i re ak c ji, j a k a  zachodzi 
m ięd zy  tem i g azam i a s te r in a m i, k tó re  w  szczegól
n ie  w ie lk im  procencie  (0 .4% ) z n a jd u ją  się  w t łu s z 
czach  p łu cn y ch . C h o les te ry n a  z a tra c a  p rzez  z m ia n y  
w  b u d o w ie  cząsteczkow ej ( ja k  np. n a sy c en ie  w ią 
z a n ia  p o dw ójnego  lu b  w y tw o rzen ie  e s tró w ), sw ą 
zdolność  czy n ien ia  tłu szczó w  h y d ro filn e m i. P o łą 
czen ia  ad d y cy jn e  c h o le s te ry n y  z g azam i duszącem i, 
j a k  np. c h lo r  czy b ro m , p o w s ta ją  ła tw o , je ś l i  z e t
k n iem y  w yciąg  z tłu szczó w  p łu cn y c h  n a w e t ze s la 
bem  stężen iem  ty ch  gazów . M iąższ p łu cn y  i zw ie 

rz ę ta  o d d y ch ające  w  słabeim n a w e t s tę że n iu  tych  
gazów  p o d le g a ją  tem u  sam em u  p rocesow i. Fosgen, 
d w u fo sg en  i tró jfo sg e n  tiw orzą z c h o le s te ry n ą  e- 
s try  ch lo rokw asow ęg low e. E s te r  te n  u zy sk an o  w 
czy sty m  s ta n ie  w  p o s ta c i k ry s ta lic z n e j.  O kreślen ie  
tego e s tru  w  tłu szczach  je s t  m o żliw e  p ew n ą  m eto 
dą, k tó rą  a u to r  p o d a je . A u to r d o p a tru je  s ię  p rz y 
czy n y  ostrego  o b rzęk u  p łu c  w  tem , że część cho
le s te ry n y  w tłu szczach  p łu cn y ch  p rzech o d zi w  z w ią 
zek n ie a k ty w n y  (n ie  czy n iący  tłu szczó w  h y d ro f i l
n e m i) , po  tak ic h  gazach , j a k  ch lo r, b ro m , fosgen, 
dw u fo sg en  i tró jfo sg en .

Ju l. B e la rs : Zatrucie siarczanem miedzi.
(S. v. Verg. Nr. i ,  1933 r.).

A u to r o p isu je  śm ie r te ln e  sam o b ó jcze  za tru c ie  
s ia rcz an e m  m iedzi k o b ie ty  5 7 -le tn ie j. K ob ie ta  z aży 
ła  około  40 gr. tego  zw iązk u , po ro zp u szczen iu  go 
w w odzie. Śm ierć n a s tą p i ła  do p iero  p o  144 godzi
n ach  z polwodu o s ła b ie ń ia  serca.

W. L iebscher: Leczenie ostrego zatrucia fos
forem.
(Med. KI. 30, 193i r.).

A u to r p o d a je  po  o s tre m  z a tru c iu  fo sfo rem  kom 
b in o w an e  in je k c je  c u k ru  gronow ego i in su lin y  
w śró d ży ln ie  i zazn acza , że d z ia łan ie  ty ch  in je k c y j 
je s t  b a rd zo  sku teczne.

KOMITETY DOMOWE 
OBRONY PRZECIWLOTNICZO-GAZOWEJ

S  ł  u  ż  L a  o

Dla zrozum ienia isto ty  i celu odkażenia 
musimy sobie uprzytom nić, czem zagraża lud
ności cywilnej ew entualne zastosowanie che
micznych środków  bojowych w przyszłej 
wojnie.

W yobraźm y sobie miasto lub osiedle bez
pośrednio po napadzie' lotniczym, w którym  
zostały również użyte bomby gazowe. S k u t
kam i wybuchów bomb gazowych będą prze
ważnie d ługotrw ałe plam y chemiczne z roz
lanych lub rozbryzganych gazów bojowych 
na ulicach, placach, podw órkach i we w nę
trzach trafionych  domów. Jednym  z najn ie
bezpieczniejszych chemicznych środków bo
jowych jes t iperyt, w ytw arzający długotrw a-

I t a ż a j ą e a

łe plam y chemiczne o działaniu parzącem. 
P rzy  zastosowaniu ipery tu  względnie innych 
podobnych w działaniu środków chemicznych 
teren  skażony przez wybuchy bomb gazo
wych będzie przedstaw iał ta k  długo niebez
pieczeństwo zatrucia, jak  długo na nim ist
nieć będą plam y z ty ch  środków  bojowych.

B ędą one uniemożliwiały nietylko wzno
wienie normalnego życia mieszkańców domu, 
ale jednocześnie sparaliżu ją  w dużej mierze 
akcję ratow niczą i techniczną, zmierzającą 
do zlikwidowania skutków  napadu. Aby te 
mu zaradzić, należy usunąć t. zn. zniszczyć 
pozostałe po napadzie i nadal działające che
miczne środki bojowe. Takie niszczenie ga
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zów bojowych, zatruw ających skażony teren, 
nazywam y odkażaniem. Oddziały zaś, prze
znaczone do tej służby, noszą nazwę drużyn 
odkażających.

Odkażanie polega na niszczeniu środków 
chemicznych zapomocą odkażalników, które 
pow odują ich rozkład i tern samem pozba
w iają działania: trującego.

N aturalnem i odkażalnikam i s ą : słońce, po
wietrze i woda. D ziałają one wprawdzie sku
tecznie, jednakże w większości wypadków 
zbyt powoli i dlatego musimy stosować odka
żalniki chemiczne, k tóre działają pewnie i 
szybko.

Trwale i szybko unieszkodliw iają chemicz
ne środki bo jow e: roztw ory wodne m ydła
szarego, roztw ory wodne sody, chlor, wapno 
chlorowane suche oraz jego roztw ory wodne 
i mieszaniny z wodą.

Odkażanie jest um iejętnością, k tó ra  wy
maga szczegółowych wiadomości i wielkiej 
wprawy, nabytej przez gruntow ne wyszkole
nie i częste ćwiczenia praktyczne. W ynika to 
z konieczności stosowania różnych odkażal
ników, opanowania techniki odkażania, ob
chodzenia się ze sprzętem  odkażającym  oraz 
wyszkolenia w pracy d rużynow ej.. Inaczej 
odkażą się przedm ioty metalowe,, inaczej d re
wniane, jeszcze inaczej gumowe, skórzane lub 
m aterja ły  budowlane. Odkażanie żywności 
podlega osobnym przepisom. Odkażanie te 
renu może być bardzo różnorodne, w zależ
ności od miejsca, pory  roku i w arunków  a t
mosferycznych.

Praca odkażająca odbywa się w ubraniach, 
butach i rękawicach ochronnych oraz w m a
skach przeciwgazowych.

Kom pletna drużyna odkażająca składa się 
zasadniczo z 10 ludzi, z których 6 tworzy d ru 
żynę właściwą, 4 pozostałych drużynę po
mocniczą. Oba zespoły drużyny odkażającej 
posiadają swych kom endantów, przyczem ko
m endantem  całości jest kom endant drużyny

właściwej. W  drużynach odkażających mogą 
pracować tylko ludzie silni, sumienni, k arn i 
i system atyczni. Bardzo ważnemi zaletam i są 
dobry wzrok i powonienie. Powinni oni znać 
wszystkie prace związane z odkażaniem, aby 
mogli się wzajemnie zastępować w swych 
czynnościach. Zasadniczo członkami drużyny 
odkażającej powinny być osoby, k tóre pod
czas w ojny nie zostaną powołane do pełnienia 
służby w szeregach arm ji. Silne kobiety mo
gą być z dobrem powodzeniem wyszkolone i 
zaszeregowane w służbie odkażającej. Ten o- 
s ta tn i szczegół jes t bardzo ważny dla Komi
tetów  Domowych O.P.L.G., ponieważ będą 
one tylko w w yjątkow ych w ypadkach roz
porządzały odpowiednią ilością mężczyzn o- 
raz kompletnem i drużynam i odkażającemi. 
N atom iast każdy K om itet Domowy O.P.L.G. 
powinien posiadać kilka osób wyszkolonych 
w odkażaniu i doraźnem  zabezpieczaniu te 
renów skażonych oraz odpowiednio wyposa
żonych. Mogą one wchodzić w sk ład  kom 
pletnej drużyny odkażającej bloku domów, 
w którym  będzie się mieścił dany Kom itet 
Domowy O. P. L. G.

Po odwołaniu alarm u lotniczego, osoby 
zgóry wyznaczone i wyszkolone w służbie od
każającej — na polecenie kom endanta o. p. 1. 
biernej domu przeprow adzają dokładne roz
poznanie terenu  swego domu. Spostrzeżenia 
swe m eldują następnie kom endantowi o. p. 1. 
biernej domu.

Skład osobowy i ilościowy oraz wyposaże
nie służby odkażającej K om itetu Domowego 
O. P. L. G, w sprzęt o. p. gaz. i odkażalniki 
zależy od wielkości i ważności danego objek- 
k tu  i musi być ustalony przez kom endanta 
o. p. 1. biernej domu stosownie do w ytycz
nych w ydanych w te j mierze przez lokalne 
władze adm inistracji ogólnej. Wyszkolenie 
oraz pomoc fachowa należy do tych  placówek 
L. O. P. P ., na k tórych  terenie działa Komi
te t Domowy O. P. L. G.
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KUPUJCIE
POLSKĄ PORCELANĘ

ĆMIELÓW
F A B R I  K I

w  Ć m i e l o w i e ,  k i e l e c k i e  

w  C k  o  ci z  i e ż y ,  p o z n a ń s k i e

„HYDRAULIKA"
Towarzystwo Handlowo-Budowlane

Sp. z ogr. odp.

K R A K Ó W ,  UL. DUNAJEWSKIEGO Nr. 7

MATERJAŁY 

B U D O W L A N E
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„ W I Ę Z A  R” Z E S PÓ Ł  IN Ż Y N IE R Ó W : B IBO RSK I i S-ka 

B I U R O  INŻYNIERSKIE I PRZEDSIĘBIORSTWO B U D O W LA N E

w K ra kow ie , u'. K a rm e licka  20 . Telefon N r. 1 1 2 -4 4

W Y K O N U J E :  B U D U J E :

w sze lk ie  ro b o ty  b u d o w la n e , w c h o d z q c e  o s ie d la , k o lo n je  ro b o tn ic z e , d o m y u rzę d -

w  zakres  b u d o w n ic tw a  lq d o w e g o  i ż e l-  n icze , h q le  fa b ry c z n e , w yso k ie  kom iny,

b e to n o w e g o  z b io rn ik i na w o d ę  i t. p.

I s t n i e j q c e  o d  4 0  l a ł

ZAKŁADY Prot. BUJWIDA
dla wyrobu surowic i szczepionek

spółka  z ogr. odp.

w Krakow ie, ul. Lubicz 34. T e l e f o n  Nr. 103-01

P O L E C A J Ą  W YSOKO WARTOŚCIOWĄ: S u ro w ic ę  p rz e c iw b ło tn ic z q
-----------------------------------------------------------------------------  ( 6 0 0 0 - 7 0 0 0 - 9 0 0 0 -1 0 0 0 0  J. A.)

S u ro w ic ę  p rz e c iw — tę ż c o w q

„  „  szka r la tyn o w q

„  „  ro p n ic z q

„  „  c z e rw o n k o w q

„  „  ró ż y  lu d zk ie j.

A  N T  I V  I R U S, ś ro d e k  z a p o b ie g a w c z y  i le czn iczy

p rzy  r o p i e n i a c h ,  o w r z o d z e n i a c h  i t. p.

Krowiankę ospową. Szczepionkę przeeiwwoJowsiręłową Sem ple a

Maurycy R o t t e n b e r g
przemysł drzewny 

K R A K Ó W ,  ul. S z lak  Nr. 61

Zakła J . Ś lusarski
D Ł U G O S Z  i P R O S Z O W S K I

K ra kó w , ul. P ow iś le  N r. 5 

W y  k o  n u j e  roboty budowl ane ,  k onst rukcy jne  I mechaniczne

A r c h i t e k t  Jakób Stendig
upow. kuJowniczy

K ra kó w , P o d za m cze  N r. 14 . T e le fo n  1 8 2 -4 7

Biuro Teckniczne „IN S T A L A T O R

Edward Bober, Milewski i S-ka
Z je d n o c z e n i T e ch n icy  

W a rs z a w a , u l. N o w y  Ś w ia t  N r. 36
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Fabryka wyrobów szamotowych i fajansowych
S p ó łk a  a kcy jn a  W  S K A W I N I E
w y r a b i a  i p o l e c a :

1) W  d z ia le  w yrob u  m a te r ja łó w  szam o tow ych :
kam ienie szam otowe norm alne i fasonowe do wszelkich 
ce lów  przem ysłowych. Specjalność: kam ienie d la  prze* 
mysłu górn iczo-hutn iczego, |ak d la  W ie lk ich  Pieców, do 
apara tów  C ow pera , kam ienie spustowe i kadziowe, za- 
tyczki i wylewy, kam ienie d la  przemysłu koksownicze
go, cukrowniczego', gazowniczego, chem icznego i t. d.

2) W  d z ia le  w yrob ów  m a te r ja łó w  dyn asow ych : 
kam ienie norm alne i fasonowe, dynasowe do wszel
kich ce lów  przem ysłowych.

3) W  d z ia le  w y rob ów  k a flo w ych : pierw szorzędne 
b ia łe  i ko lorow e szam otowe kafle  najwyższej jakości.

I n ż y n i e rs k i e  B iu ro  E le k rl o l e c l in i c z n e
„ E L E K T R O P R Ą D ”

Z a k ła d  in s ta la c y jn y  

KraLów, ZyMiLiewicza 9. Tel. 182-88
K o n s e rw a c ja  d ź w i g ó w  te le fo n  N r. 1 5 7 -4 2

w y k o n u j e  in s ta la c je  e l e k t r y c z n e  d la  s iły  
i św ia tła , re k la m y  n e o n o w e , in 
s ta la c je  d ź w ig ó w  o so b o w ych  i to 
w a ro w y c h  o ra z  p rz e p ro w a d z a  
k o n s e rw a c je  d ź w ig ó w .

S. Z O L M A N N
P R Z E M Y S Ł  
D R Z E W N Y

w K R A K O W I E

P L A C  M A T E J K I  L. 6

Dom Mody
S. S P I R A

D O M

P R Z JL M Y S Ł O  W O -T O W A R O W Y

J Ó Z E F  F E T T E R
SP. A U  w GDYNI
R-k ż y ro w y  w  Banku Polskim  

R-k c z e k o w y  P. K. O . 7 2 3 0

I m p o rt  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h  I o w o c ó w  p o ł u d n i o w y c h

Fakrylta armatur i odlewnia mclali

Swiżdzińsfii i S-iia
W a rszaw a , ul. C ho c im ska  9 

T e l e f o n  N r. 8 -9 4 -5 7

W yko n yw a  a r m a t u r ę  d o  pa ry , gazu, w o d y , 

e le k try c z n o ś c i i m le cza rskq . 

O d le w y  z m e ta li p ó łsz la ch e tn ych .

PR ZED SIĘBIO R STW O

B U  D O W Y

liiż. Jerzy Struszhieuricz i S-ka
K R A K Ó W ,  U L . K R U P N IC Z A  5 

T ele fo n  N r. 1 0 0 -9 3

57



F A B R Y K A  S K Ó R

CH. BEKKER i S-wie
B I A Ł Y S T O K

S półka  firm o w a

T O W A R Z Y S T W O  

IN Ż Y N IE R Y J N O -B U D O W L A N E

tl< Karliowklii i J.K  urowsLi
Sp ó łk a  A k cy jn a

W arszaw a, M arsza łkow ska  17 m. 2 

T e le fo n  N r. 8 - 4 6 - 0 8

ALcyjne Towarzystwo

Kurlandzhlej Olejarni iii Wilnie
S p ó łk a  A k c y jn a

Z A R Z Ą D :  W iln o , S ło w a c k ie g o  2 8 . Tel. 6 0 2  

F A B R Y K A :  W iln o , K u rlan dzka  3 . Te l. 6 0 3

O le je  i m akuchy: ln iane , k o n o p n e , rz e p a k o w e  

i s ło n e c z n ik o w e . —  R a łin e rja  o le jó w  jad a ln ych .

Biuro Tecłiniczne

Inż.  W. B1ENIARZ
daw nie j K A R O L M A R K U S

K R A K Ó W

U L . S Z P I T A L N A  Nr .  18

TELEFO N  N r. 1 0 1 -3 8

Wodociąg B ia łostock i
w  B i a ł y m s t o k u

Białostockie Towarzystwo Elektryczności
w B I A Ł Y M S T O K U

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

T E L E F O N Y :  A d re s  te le g ra łic z n y :

G a b in e t d y re k to ra  4 9 . O g ó ln y  3 -9 1  „ E L E K T R O W N I A ”
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I i CL. E I S L A N D  

Skład towarów spożywczych
K ra kó w , ul. B ożeg o C ia ła  12. T e le fo n  1 2 9 -1 4

Białostocka manufakt ura
S Z P I R O  J A G Ł O M
B IA Ł Y S T O K  (P O L A N D ) J U R O W IE C K A  12

SLlacl że laza  budowlanego

M. L E W K O W I C Z
K raków , ul. D ie tla  115. Tel. 1 29 -4 5

S T . Ś M I E S Z A L S K I
P o zn a ń , u l. T o w a ro w a . T e l. N r. 61 -10 i 14-35

H u rto w n ia  m a te r ja łó w  b u d o w la n y c h  i p a ro w a  

c e g ie ln ia  J e l o n e k ,  p o cz ta  Z  ł  o  ł  n i k i

P R Z Ę D Z A L N I A

0. K o t o w i c z  i L.  t u y g o d z h i
B IA Ł Y S T O K , UL. C Z Y S T A  N r. 8 .

R. R O S E N B L A T T
S k ł a d  o w o c ó w  p o ł u d n i o w y c h  i t o w a r ó w  k o l o n i a ln y c h  
K raków , B ożego-C ia ła  17. Tel. 2 9 -1 7

S K Ł A D  LA K IE R U  1 FARB Z A K Ł A D  G A R B A R S K I

„C H E M 1 K A L” Sztejn i Szturman, W i l n o
sp. z o gr. odp. S p ó łk a  firm o w a

K R A K Ó W ,  K O Ś C IU S Z K I 3 7 . TEL. 1 0 5 -8 0 U L . T A R T A K I  N r. 4  T E L E F O N  N r. 9 -5 5

BANK KOMERCJALNY
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

KRAKÓW, RYNEK 15

A d res  te leg ra ficzny : , ,K O M  E R C  J A  L N Y ”

I. S A L M A N  i S - w i e
FABRYKA GARBARSKA

Spółka firm ow a

w  W iln ie , ul. M e c z e to w a  N r  9 . T e le fo n  9 -3 6

Leopold BERTEL
I m p o r t  o w oców  p o łu d n io w y c h
K ra kó w , ul. S fra d o m  N r. 17. T e le fo n  1 0 3 -9 4

FINKER MAURYCY
I m p o rt  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h  I p a l a r n i a  k a w y
K ra kó w , ul. D ie tlo w s k a  2 9 . T e le fo n  1 1 2 -8 2

O g ł a s z a j c i e  s ię  w
P R Z E G L Ą D Z I E

O. P. L. G.
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O  C Z E M  K A Ż D Y  C Z Ł O N E K  L . O . P . P .

W I E D Z I E Ć  P O W I N I E N
1. że dnia 1 maja 19 3 4  r. została uruchom iona przez 

Ligę O bro ny Powietrznej j Przeciwgazowej KO
L E K T U R A  L 0 T E R J 1  P A ŃS T WOWE J ;

2. że norm alny zysk ze sprzedaży losów, zam iast iść 
do prywatnej kieszeni, stanowi dochód L. O . P. P.;

3. że zatem nabycie losu w kolekturze L. O . P.P. łqczy 
przyjem ne z pożytecznem, dajqc graczow i najwyższe 
szanse wygranej, zarazem zaś zadow olenie ze speł
nionego O B O W I Ą Z K U  wobec L. O . P. P. bez
żadnej dodatkowej o fia ry m aterja lnej;

4. że losy I klasy 3 2  Loterji Państwowej będq do na
bycia na ul. Św iętokrzyskie j N r. 12 lub w pasażu 
„ I T A L J I "  na Nowym  Św iecie 2 3 ,2 5 ;

5. że zam ówienia na losy z kó ł prow incjona lnych oso
biście lub zb iorow o k ierow ać należy pod adresem:

WARSZAWA, UL. ŚWIĘTOKRZYSKA 12

O środek Propagandy L.O.P.P. wysyłajqc należność na konto P.K.O. N r. 2 3 6 2 3 .

Koło Pań przy Kom itecie Budowy C yw . Szkoły O bro ny Przeciwgaz. W arsz.

Z a k ł a d y  C y n k o w n i c z e

„POLCYNK"
sp ó łka  z o g r. p o rę k q

K R A K Ó W , R O M A N O W IC Z A  15 

T ele fo n  Nr. 1 4 6 -2 7

S .  F E L D M A N — H u r t o w a  i d e t a l i c z n a  s p r z e d a ż  s z  k ł a
K raków , ul. S ienna N r. 14. —  Telefon N r. 1 2 6 -5 9

H. W E I N D L I N G
H U R T O W N I A  

T O W A R Ó W  K O L O N IA L N Y C H

K R A K Ó W , UL. D IE T L O W S K A  4 2

T e le fo n  N r. 1 2 3 -1 9
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DELEGATURA
w W A R S Z A W !  E

U N J I

P O L S K I E G O  P R Z E M Y S Ł U

GÓRNICZO - HUTNICZEGO
i

P O U S K I E I

K O N  W  E N  U J  I W Ę G L O W E J



D R U K A R N IA  
Z W I Ą Z K I ' ZA WODOWEGO  

P RA C O W . SAM ORZ. T E R Y T .  R. P. 
U \JISZA  M',4, PL. K R A S IŃ S K IC H  (i 

TELEFO N  Nr. 11-M-Oł


